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W dniu 19 bm. w sali Miejskiej 
Rady Narodowej w Krakowie od- 
była się konferencja wojewódzkich 
aktywów PPS i PPE. Obrady to- 
czyły się pod kierowniciwem pre- 
żydium, w skład którego weszli: 
tow. dr Drobner — jako przewod- 
niczący, tow. Strzelecki — I sekr. 
KW PPR, tow, Machno — I sekrj 
WK PPS, tow. Kubicki — II sekr. 
WK PPS, tow. Lapat — II sekr. 
KW PPR i tow. Legomski — I 
sekr. MK PPR. 

Po parogodzinnych obradach, w, 
czasie których zabierało głos kil. 
kudziesięciu mówców, zebrani ue 
chwalili następującą rezolucję: 


Rezolucja 

Zabrana na konferenoji wspólnej dnia 
19 marca 1947 r. aktywy abu parlii ro- 
hotniczych — zgodna w ocenie nłusznej 
polityki wewnętrznej gospodarczej | 
zagranicznej naszego Rządu, wzywają 
oble organizacje partyjne da jak naj- 
żywszega poparcia Rządu R. P, na 
wszystkich odcinkach à w knżdej for- 


~ 

W. łoku akcji wyborczej do Sejmu 
Ustawodawczego nastąpiło zacieśnienie 
jednolitego frontu klasy robotniczej. 
Ścisłe współdziałanie i lojalna współ- 
praca obydwu partk robotniczych wzmo 
«niły siłą Bloku Demokratycznego, pod- 
niasty bojowońć mas pracujących i w 
konsekwencji doprowadziły do zwycię- 
twa nad wrogami postępu I sprawie- 
dliwaści spolecznej. 

Stały wzrost liczebny obu parti, 
wzrastający wpływ 1 nntorylet PPR i 
PPS na terenie całej Polski i naszego 
Wajewódrtwa świadczy niezbicie o tym, 
że jedność działania 1 stała współpraca 
wychodzi na korzyść obn partii, oraz 
całego Narodu, 

Kanfarencja Wojewódzka 
postanawia: 

1. Wyjaśnić organizacjom terenowym, 
łe ohe partje pracując nad dalszym u- 
masowieniem swych szeregów watrzy« 
muk się od agitacji werhnnkowej wśród 
członków hratniej organizacji, u akcję 
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Konferencja wojewódzkich aktywów PPS i PPR 


werbunkową prowadzą wśród bezpar- 
tyjnych, 

2. O przyjęcia do partii robotniczych 
bylych członków PSL decydują Komi- 
tety Wojewódzkiej danej partii. 

3. Polecić powiatowym organizacjom 
obu partii zwołanie w mercu | kwietniu 
zebrań w Krakowie i w  wydzielo- 
nych miastach, jok również I w zakła- 
dach pracy, ua których mn- się zebra- 
nym wyjaśniać, ił kaniecznem Jest rea- 
lizowame umowy między FPS į PPR 
x dnia 28 listopada 1046, 

4. Koniecznym jest dulej unikanie 
wszelkich zadrażnień i sporów i wy- 
kluczanie pod sankcją dyscypliny par-- 
tyjnej niepotrzebnych zgrzytów, sekciar 
stwa, szkodliwych wypowiedzi lub dzia- 
łalności, które godzą w uemicia i inte- 
resy bratniej partii. 

5. Powołań do życia į uruchomić naj- 
później do końca marca komjsje me- 
diacyjne przy wajewódzkich, powiato- 
wych i miejskich komiletach, oraz prze- 
kazać im dotychczas nierozsirzygnięte 
sprawy i zażalenia terenowe, 

8. Zwolywać co najinnicj raz namie: 
siąc wspólne zebronia na _ wszystkich 
szczeblach „partyjnych dla omawiania 
konkretnych zagadnień gospodarcrych, 
dotyczących produkcji,  aprowiucji, 
walki z marnotrawstwem, z sabotażem 
1 £ p, jak również zagudnień politycz. 
nych j podejmowania uzgodnionych u- 
chwa w powyższych sprawach 

7, Polecić wszystkim organizacjom 
partyjnym PPR i PPS oczyszczenie na 
swym odcinku aparatu ospadarczegó, 
administracyjnega, samorządowego, 


apódzielczego, szkolnictwa z wrogów. 
sabntażystów i szkodników  peeselaw- 
sko-reakcyjnych. 


8, Przygotować przez Wojewódzkie 
Komitety PPR i PPS programy | orga- 
nizacje przewidzianych w umowie dn. 
28, listopadu kursów i szkół politycz- 
nych wyższego lypu dli delegowanych 
przez obie partie słuchaczy. 

9. Zaproponować Wojewódzkim Ko- 
mitetom OM TUR I ZWM zwołanie 
wspólnej konferencji wojewódzkiej z u- 
działem przedstawicieli Wojewódzkich 


(ismy dzień procesu Hoessa 


Komitetów PPS i PPR, celem zacieśnie- 
nia współpracy między oboma młodzie- 
żowymi organizacjami, 

10. Zaproponować Zarządom ZNMS 
i AZWM „Życie* odbywanie slałych, 
wspólnych zebrań, połączonych z refe. 
ratami i dyskusjami na tematy teore 
tyczne, polityczne | gospodarcze, 

* 

Wytworzenie atmosfery braterskiega 
zanfanie i wsajemnego szacunku jest ko- 
mecznym dla umocnienia _ Jednolitego 
frontu obu partii, Atmosfera ta i wza- 
jemny szacunek są bezwzględnie konie. 
czne w walce o dalszą przebudowę spo* 
leczną, zgodnie z programowymi cela- 
mi obu partii, są konieczne dia osiągnię- 
cia nawych zwycięstw w walce a lep- 
szą przyszłość polskich mas pracują” 
cych. 

Następnie zebrani uchwalili wystosować 
wspólny list do low. tow, Premiera Cy- 
rakiewicza i Wicepremiera Gomułki: 

Do Sekretarza Generalnega CKW PP$ 
Premiera Cyrankiewicza. 

Da Sekretarza Generalnego KC PPR 
Tow. Wicepremięra Gómulki Wiesława. 

Aklyw wojewódzki PPS i PPR Woj. 
Krakowskiego, zgromadzony na wspólnej 
konferencji w dniu 19 marca 1047 r. 
przesyła Wam gorące słowa pozdrowi 
nia i uznania Postanawiamy w myśl 
Waszych wsknzań zacieśnisć współpra: 
cq obydwu hralnich partii na terenie nn- 
szego województwa, wzmacniając jedno- 
lity froni, gdyż wiemy, że tylko na lej 
drodze możliwe są dalsze zwycięstwa 
klwsy robotniczej i narodu polskiego, 

Linia nakreślona przez Was będzie 
wykonana także na terenie naszego wo 
jewództwa. Wiemy, że realizując wy. 
tyczne umowy zawariej pomiędzy na- 
szymi partiami w listopadzie 1946 r. 
budujemy wielki gmach Palski Ludo- 
wej, 

Za konferencję wojewódzką aktywu 
FPS i PPR: 

Przewodniczący KW PPS Dr Bole. 
sław Drobner, I sekrelarz WK PPS Jó. 
zef Machno. 

F Sekr. WK PPR Ryszard Slrzelecki, 
1 sekr. WK PPR Stanisław Łapol. 


Komin krematorium -- jedyna droga 


WARSZAWA, 20. 8 (oksł. wł.). Wezo- 
raj w dalszym ciągu przesłuchiwani 
hyli świadkowie, stwierdzający bestial- 
skie obchodzenie 'się władz obozu z 
więźniami i osobisty udział Haessa w 
tych bestialstwach. 

Pierwszy zeznaje obywatel belgijski 
de Hagen, inżynier. sekretarz konsulata 
belgijskiego. Świadek całą okupację 
przebył w Polsce. 


Prawlant da kuchni, a Żydzi do 
komory gazowej 

Areszlowany został w sierpniu 1044 r. 
2a udział w ruchu oporu. Gdy przyhył 
da Oświęcimia był obecny przy astat. 
niej selekcji. Wybrana wówczas 2 laza- 
relu chorych Żydów. Dana im nowe pa- 
siaki, suchy prowiant, załadowana na 


do wolności 


samachody ciężarawe, ohwieziona kilta 
razy naokoło obozu i poslano da komo- 
ry gazowej. Prawiant wrócił da kuchni, 
a pasieki do magazynu. 

Pod koniec października świadek byl 
przydzielony da peczkarni i fam miał 
da czynienia z kariolekami. Stwierdza, 
że numerów męskich byla ponad 211 
lysięcy, kobiecych osiemdziesiąt parę 
tysięcy. 

W dniu t7-ga stycznia 1045 r. nasią: 
piła ewakuacja obozu. Więźniowie szli 
przez dwe dnl Klo padł bywał przez 
SS-manów dobijany. W ten sposób zgi- 
nelo ponad 10% więźniów. Następnie 
ludzie zostali załadawani do węglarek 
ipo Lrzech nocach i dwóch dniach po- 
dróży przybyli do Manthousen. W kaž- 
dej węglarce było ponad 100 osób. — 


W wagonie, którym jechał świadek kil- 
ku więźniów dostało szału i zwariowa- 
ta. 

Na pytanie Trybunału świadek stwier- 
dza, że w Oświęcimiu było kilkunastu 
Belgów. Byli traktowani lak jak wszy- 
scy inni więźniowie. Olrzymywali ten 
sam wikt. Niektórzy z nich zostali stra- 
E 

Haess blt i wyhljal zęby 

Nasiępnym świadkiem jest Wanda 
Urdzela. 

Byla aresztowana w Lublinie w 1042 
roku za udział w ruchu aporu. Była w 
ohozie w Bazezince. Widziała jak przy- 
wiezlano 14 tysięcy Rosjan. Trzymana 
ich przez czlery dni w zamkniętych wa- 
gonach, mie dając jeść ani pić. Po tym 

(Ciag dalszy na stronie 2) 
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Ambasador Lange interpeluje 
w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORR, 20. 3. (r). Na ostatnin 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa dele 
gat Polski ambasador Lange, zwrócił sli 
z zapytaniem do przewodniczącego Ra 
dy, dlaczego komisja rozbrojeniowa Ra 
ry Bezpieczeństwa powołana decyzją 2 
dnia 18 lutego br. dotychczas nie raz: 
poczęła swych prac. 

Ambasador Lange umotywawał swa 
interpelację zainteresowaniem Polsk 
przebiegiem prac nad rozbrojeniem oranž 
niemożliwością złożenia sprawozdania, 
wobec nieodbycia przez komisję razhro 
jeniową dotychczas ani jednego posie: 
dzenia. 

Z odpowiedzi przewodniezącega wyni- 
ka, że przyczyną opóźnienia prac ka- 
misji rozbrojeniowej jest fakt, że dwaj 
członkowie Rady, Australia i Rolumhin, 
nie mianowały dotychczas swych przed- 
stawicieli w komisji. 


Obie izby brytyjskie 
obradu,ą 


LONDYN, 20, 8. (BBC) W dnim wczo- 
rujszym Izba Lordów rozpoczęła debatę 
nad sytuacją gospodarczą w kraju. 
Hrzewadniczący, członek partii liberal- 
nej, wyglaszująć mowę z okazji otwarcia 
dolaty, wyrazi uholewanie nad obecną 
sytuacją gospodarczą. Kolejna przema- 
wii również członkowie wszystkich 
parii Przedstawia rządu natomiast 0- 
świadczył, że rząd socjalistyczny objął 
wladzę w krytycznych warunkach po- 
kojennych, wobec czega osiągnięcia je- 
go są zndawalające 4 rząd może byś 
dumny z tego, co dotychczas działał. 

W lzhie Gmin przedmiotem debaty 
również byla sytuacja gaspodarcza 
Wielkiej Brytanii, 


Kandydat na kanclerza 
Niemiec 

BERLIN, 20. 3. (r). W kołach poli- 
tycznych wyraża się pogląd, że najpo- 
ważniejszym kandydatem na stanowisko 
kanclerza Niemiec w przypadku utwo- 
rzenia rządu po zawarciu traktatu, jest 
Wilhelm Kuelz, przywódca partii libe- 
ralno-demakratycznej w radzieckiej stre- 
fie okupacyjnej. 


Oficer brytyjski zmuszał 
do fałszywych zeznań 


BELGRAD, 20. 8. (r). Agencja Tan: 
jug donosi z Salonik, że część komisji 
śledczej, która znajduje się na pogra- 
niczn  albańska-greckim  przesłuchała 
najważniejszego świadka greckiega os- 
karżenia, Tomasza Zachosa. Zachos ze- 
znał, że oświadczenie jego o rzekomej 
szkole wojskowej w Wulkosie w Jugo- 
slawii, gdzie mieli szkolić się przyszli 
greccy partyzanci jest fałszywa. 

Do fałszerstw tych zmusił go pewien 
oficer angielski, klóry obiecał mu wy- 
jazd do Ameryki. 


Opracowanie traktatu 
z Japonią 
LONDYN, 20. 3. (BBC) Amerykeffski 
podsekretarz stamm Acheson podał da 
wiadomości, że minisierstwa spraw 28- 
granicznych jast w trakcie opracowy: 
wania traktatu pokojowego z Japopią. 
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Osmy dzień procesu Hoessa 


(ciąg dałseg ze strong IĄ 

Hoess zarządził wypuszczenie ich. Jeń 
cy byl tak wyererpani, te nie mogi 
Wyjść z wagonów a własnych riłach. — 
Hoass wpadł w wściekłość. Miał gruby 
pejcz, którym bił straszliwie i kopał no- 
gam. W ciągu dwóch dni cały ten tran- 
sport wymordowana. Wieln z tych wię- 
źniów została zakopanych 'jeszcze żyjąc. 
Następnie śwladck mówi o przywiezie- 
niu do Oświęcimia po powataniu war- 
szawskim 7.000 dzieci. Spalono je w da- 
łach kremaloryjnyeh. Był przy tym 
Hocss i inni, Dzieci były palone żyw- 
- 

Świadek mówi a tym, jek Hoeas wy- 
bił jej zęby, Miało to miejsce przy roz- 
bieruniu Żydów, wysyłanych do komo- 
ry guzowej. 

Ponioważ nie byłam w slanje wyko- 
nywać tych czynności — mówi świa- 
dok — Hoess uderzył mnie, a gdy u- 
padlam na ziemię, nogą wybił mi zęby, 

Świadek stwierdza, że Hoeas ozobtiałe 
wybięrał kobiety przeznaczone do zaga- 
zowania, 


Krematorium — jadyna draga 
do wolnaści 

Świadek Czesław Rychlik, budowni- 
uzy, był przywłeziony do Oświęchnia 
w 1848 raku, Już przy wysiadania z wa- 
gonów SS-mazń zabili kilku więźniów. 
Do więźniów przemówił komendant o- 
bozu. Wskazując ma komin kremato 
ryjny, powiedział, że to jest jedyna dro- 
ga da wolności Okras życia w obozie 
muleży od wydajności pracy więźnia 
Juszczę przed oficjalnym odebraniem 
wszystkich przedmiotów, jakie posia 
dali więżniawię, do grupy tej przybyli 
SS-mani i ma własną rękę odebrali 
więźniow wszystkie cenne przedmioly. 
W pierwszym okresie, gdy więźniowie 
nie byli jeszcze przyzwyczajani do ko- 
mendy póemieckiej, za najmniejsze o- 
późniegie w wykonaniu rozkazn SS-mu- 
ni bill więłniów do utraty przytomnio- 
iel lub zabijał. Syplzh mtloczend w nla- 
wielkich pomieszczeniach, na cuchną- 
cych mokrych barłoguch, pełnych wszy. 
Przy pracy więźniów katowano i szczu- 
lo psami 

SS-mam urządzał sobie zabawy, szemu 
jąc całymi godzinami więfojów, Jeden 
z najsirnszniejszych momentów, jakie 
widziaem — mówi świadek — to było 
wymordowanie grupy 616 więźniów. 


Działa się to wazystka przy dźwiękach 
wepanłałaj arkiestry phbozawej Zeme 
wienia muzyki | te] maszkey było czyni! 
niesamowitym, 


Forfldia komendy abozu 

Świadak apósuja wizytę Himmlera w 
obozie, Przed przybyciem Himmlera u. 
sumięto z chozu wszystkich „Mahome- 
tan". Blok Nr A wyporządkowano, u: 
stuwłiono lóżka zastane orysłą pościelą 
I aprowadzono tam więźniów niemie- 
chich, dobrze wyglądających. Innym 
więźniom nie wolno była oiazczać blo- 
ków. Na blok 6 przysłano specjalnie 
ugotowany oblad. Himmler był z wi- 
zytacji bardzo niezadawolony, szemu 
dawal wyraz w ostrej formie, O to tyl- 
ko chodzila komendrie obozu, Wszyst- 
kia przygotowania do wieytacj były 
podstępna, aby właśnie spowodować 
memdowolenie Himmlera i tym samym 
uryskać od niego rozkaz jeszcze ostrzej- 
szegu traktowania wiątniów. 

Praca w niektórych oddziałach byla 
nia do wytrzymania, Więźniowie, za” 
jęcł przy rozbudowie obozu, musieli: we 
trzech załadować wagon kolejowy 
i przetoczyć go na odległość 400 m. Do 
obiadu ładowano 21 wagonów, po obie- 
dzie 19, Wieczorem z grupy 46 więźniów 
wracało do obozu okoła 10. Resrta pa- 
data prey pracy. 

SSmani za udaremnienie ucieczki) 
więźnia z obaru otrzymywali 3 dni ur- 
lopu. Ta też wchodzili w porozumienie 
1 „kapo“ 1 mami arenżował ucieczki, 
by móc strzełać do więżniów. Najwięk- 
szą zbrodnią, która wstrząsnęła nami 
wazystkimi — mówi świadek — to był 
sposóh miszorenia więśniów nanyjskich. 
Pądzono ich do łaźni i trzymena pred 
budynkiem nagich, na 304 mrózia, ca- 
Iymi godzinami. Pracowali ońi przew. 
mie w hbłotach Brzezinki. 

Nasiępnie zeznaje świadek Tadeusz 
Obrycki, który przybył da oborn oiwlę- 
cimekiego grupą oflcerów. 

Świadak Henryk Mandelbaum przy- 
hył do obozu w Oświęcimiu w r. 1044 
1 przydzielona 7a do 1. rw, „Sonder. 
kommando'. 

Więźniowie pracujący w „Sonder 
kommando“ hyli bardzo wygłodnial), 
tak, ża niejednokrotnie pożywłali się 
smarem da wozów. 

Rozprawa trwa. 


Aleksander Kornijczuk o zachodnich 
granicach Polski 


MOSKWA, 20. 3. (PAP) W ramach 
ankiety przeprowudzonej przez PAP 
wśród czołowych osobistości ZSRR za- 
brat głos jeden 2 najwybitniejszych 
przedstawicieli dramaturgii radzieckiej, 
były komisarz ludowy da spraw mgra- 
neesych Republiki Ukraińskiej — Ale- 
ksandęr .Kornijomuk, „Jedynie abecne 
granice są słuszne i możliwe do przy- 
jęcia — powiedział Kornijczuk. 

Naród Polski dal tok wielki wklad 
da sprawy obrony ludzkości przed fu- 
ssyimam i w ciągu siuleci zmiósł tyle 
nięszezqść i cierpień od jmperialistów 
niemieckich, że dla każdego uczciwegu 
człowieka na świecie jest teraz rzeczą 
oczywista: granica ta powinny zapew- 
6 pa zawaze pokój dla Polski i iovych 
amwdów słowiańskich, oraz atać- się 
istotnym czynnikiem sprawy pokoju 
w Europio, 

Sukcesy Narodu Polskiego w odbudo- 
wie zagospodarowaniu Ziem Zachod- 
nich adumiewają swym rozmachem. 
Ogrom energii włożonej przez Naród Pol 
ski w tę wielką aprawę świadczy do- 
blwža, jak głęboka wierzą Polacy w nis- 
haruszalność swych granie 

Cały naród uieii 
Fian. 


Nie dziwią nas bezczelne nawat uwa- 
gi na ich faszyzujących protektorów) 
zagraniem, bowiem wierzymy głęboko, żel 
demokratyczne miły świata, które zada- 
ły klęską fuszyzmowi, oraz setki milio- 
nów ludzi, którzy tyle wycierpiał od 
hiłłerowców, nie pozwolą już faszystom. 
niemieckum i ich adwokatom podnieść 
głowę nad Europą. Jeśli zaś oni spró- 


Amhasador USA w Turcji 
wyjechał da Waszyngtonu 
LONDYN, 20. 3. (BBC) Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Ankarze WII- 
son wyjechał we wiorek rano da Wa- 
szyngłonu. W kołach politycznych prsy- 
puszczują, że ma on udzielić wyjaśnień 
Zongresowi podczas dyskuaji nad ap 
wą udzielenia pomocy finansowej Tur 
cji. 


Vatum zaufania do rządu 
{francuskiego 
PARYŻ, 20. 3. (r) Francuskje Zgra- 
madzania Narodowe uchwaliła 420 gło- 
sami votum zaufania dla polNyki rządu 
stognmky do Tndochin, Komuniści 
watrzywnuj aig ud głosowania, 


w 
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Q czym mówią w Pradze? | 


Czesi a nasza granica zachodnia 
W jednej apraw e ule ma z nemi 
żadnych żartów w wolnej republice, 
Mianowicie w sprawie bezpieczerńtat- 
wa państwowego, umocnionego przez 
sojnaz zm Zw, Radzeckkm ; ooraz to 
gtębszą polityką przyjażni ze świa” 
tem słowiańskim, Monachium koszto 
wało mas zbyt dużo krwj i łez, abyś. 
my „pozwolił; komukalwiek lelscewa 
żyć zasady naszej nowej polityki za- 
granicznej. 
Dlaczego o tym mówimy? Dlalego, 
że w związku z przygolwaniami do 
konferencji pokojowej z Niemcami 
dały się słyszeć tego rodzaju głosy. 
Przygotowaliśmy do konferencji. nasze 
żądania terytorialne i inne, 2 równo 
cześnie sol daryzowaliśmy mię z 0- 
becną gramicą zachodnią Polski na 
Odrze i Nysie. Jest to zgodne z po- 
trzebsini Polski, za taką granicą u- 
jat sę jako plerwszy Związek Radz'eę 
cki, całą swą powagą właśnie wtedy, 
gdy na zachodzie odezwały się pew- 
ne głosy, które chc ałyby kwestiona” 
wać polskie granice, Takie posiępo- 
wane zgadza się także z polityką 
przyjaźni słowiańskiej ; tutaj, jak ! 
gdziekolwiek indziej wyn.ka jasno, 
łe polityka słowiańska jest dla nas 
żywotną i korzystną dla bego właś. 
nie, ponieważ pokrywa się dóskona- 
le z naszym: własnymi naleresai, 
Przez polskie granice na Odrze j Ny. 
sie po razr pierwszy od stuleci za. 
bemp eczane jest nasze prawe skrzyd 
ło przęciwłko Niemcom, gran:oe slo- 
w ańszemyzny są wyrównana j my 
nie jesteśmy już pod względem stra. 
tegieznym tok nieszozęśliwie wysu- 
n ętymj Czechami wśród niem'eckie. 
go morza, 

Nasza prawica we Froncie Narodo 
wym nie zgadza się z lego rodzaju 
polityką zagran;czną w naszych przy 
molowaniach do rozmów na konfe- 
rencji połcjowej w sprawie N.aniec. 
Już podczas formułowania naszego 
stanowiska, a obecne także w pra. 
sie utrzymuje się zaputrywanie, że 
miej byśmy, równocześnie z żądania. 
inf w stosunku do Niemiec, postawić 
na forum międzynarodowym także 
prewnsję wobec Polski, mianow cia 
odnośnie Kłodzka, Głubczyc į Raciho 
rza, Take postawienie sprawy no 
jest tylko dyplomatyomym monsen 
sem lecz także typowym przykładem 
nieumiejętne) dyplomacji, Stawianie 
bow em źqdań wobec Polski na kon. 
terencji pakojowej z N'enicamj spot- 
kotohy się z mipełną ignorancją ze 
strony wszystk'ch mocarstw, a DA- 
wet ze zdpnerwowaniem, gdyż żąda. 
niam; tymi jeszcze bardz ej skompli- 
kowalibyśmy już i tak trudny prob- 
lera uporządkowania spraw z Niem- 
cami. Co w.peaj nawet — jest ło bar- 
dzo ważnym — oznaczałoby to zu- 
pełne odsiąpien e od linj naszej po- 
lityi zagran.cznej, polityki przyjaź. 
ni słow nuńskej, Oznaczałoby to na- 
wet atak na Zwigzek Radziecki oraz 
na mniowę przez nas z nm zawartą, 

Tereny, o które nam chodzi w slo- 
sunku di Polski — a to jest włażn a 
ta rzecz, o której prasa prawicowa 
lak uporczywie milozy — znajdują 
się nu wschód od Lm; Odra — Nysu, 
Posiawić je na foriun, kióre ma za- 
twierdzić ię linię, oznaczałoby uwa- 
bng ją za watpl wą; uważać znowu 


aa wślpliwą zachodnią granicę Pol- 
gii, kióra jesi również granicą na- 
szą, granicą, za kira postawił sę 
antoryiet' naszego wielk ego sojusze 
nika, oznaczałoby to głęboki wstrząs 
i naruszenie stanow ska republiki w 
świecie. 

Jeżeli ktoś, komu bezpieczeństwa 
mago kraju nia podoba się, pos 
da chęcj samobójcze, to należy 
stwierdzić, że nasz naród ch n e po- 
siada, Naszego sioru pol tyki zagra- 
nicznej w kceunku wepewność nikt 
nie obróci, Nasze sprawy 2 Polska, 
Edze w niedawnych wyborach defi“ 
nitywnie  zwycężyła demokracju, 
załatwimy sobie pomiędzy sobą w 
domu, jak przystało na rodzinę gło” 
wiaswką, przy pomocy Zw, Radz sc- 
kiego, 


(„Prace", Praya) 


Zmiana za Firanejami 

Już od lata 1946 roku mówi sę o 
rychłym boteu reżimu Franc, Od 
tego czasu nie było ani jednej mię. 
dzymarodowej konferenej , by niy by" 
ła na miej wygłoszone uroczysia ne. 
zolacja o komieczności powłżenia kra 
su faszystowakiernu reżimowi, totali. 
styczmej dyktaturze generała Framco. 

Zadnych am en w tej prawie nie 
przyniosły protesty zjazdów polity- 
cznych, imierwencje niektorych naq- 
dów, am też oświadczepiy ONZ, — 
Franco pozostaje w dalezym œgęgu 
panem H szpamii, Widocznin będzie 
nim tak długo, dopóki niektóre rządy 
będą uważały, że Franco jest dla 
nich bardziej strawny, niż Camille, 
lub Negrim, bądź też tak długo, do- 
pół, przeciwnicy konumizmu ne bę 
dą mieli pewności, że jakaś inna far 
ma rządu będzie również dolna O- 
bronić ten kraj puzed mkuzamj ko- 
mim stów o dojście do władzy, W 
tym właśnie leży klucz do rorwiąza. 
nia zagadki, jak jast bo możliwe, hy 
Franco znajdował się |eśnczę u wht- 
dzy, 

Istnieją dwis możl.rwodci pokona, 
nia reżmu Franco, Wewnętrzna re- 
wolucja lub też rownętrzma Interwen 
cja, Jast to w'obecnej chwili mało 
prawdopodobne, by doszło da takiej 
imierwencji, Ci zań hisrmańscy rem. 
blikanie, którzy na to liczą, będą mu 
mieli jeszce dluga czekać. 

Franco ma w swoim kraju wielu 
przec, wn ków, Ale jaka jest ich real. 
na siła? Wielką wygodą dla Franca 
iest różnica poglądów dzieląca jego 
politycznych przeciwników, Wielu © 
nch pragnie uniknąć drugiej wojny 
tomowej, inn] snów ohawlają się na 
' stania. rządów komamistycznych. 
Siaw.ają sobie on: pylan e, czy — po 
ohałen u dyktatury Franco, nje zo- 
sianie ona zasląpiona dyktaturą ko- 
munizmu? 

Jeżali dać ware pewnym netdy. 
skrecjom z najbliższego  otoczania 
Franco, sam on planuję kompromiso- 
we rozw.qzanie kwestii przez neslan 
rację monarch, Kindze on przy tym 
za warunek swe pozosianie na czele 
armij, 

Z tych wszystkich wiadomości © £ż. 
ko byłoby wywmioskować, że radye 
kalna amana reżmu w Hispan" 
zmajduje się już za dnzwiami, 

(„Lidoua Demokracie, Praga). 


Niemki pojadą do USA 


NOWY JORK, 20. 8. (r). Według ok- 
wiudezenia szefa biura wydającego ze- 
zwalenia na wyjazd do USĄ okoła 6 
lysięcy niemieckich narzeczonych bądź 
też łan żołnierzy amerykańskich uda 
się w bieżącym roku do Slanów Zjedno- 
czonych. 


Wyjazd le npozostoje w związku z ża- 
rządzeniem władz amerykańskich, zezwa- 
lających amerykańskim żolnierzora opu- 
szczającym po zakończeniu slużby w 
Europie, na małżeńsiwa a Niemkąmi 
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W [I-szą rocznice paktu polska- 
lugosłowiańskiega 


W dniu wczorajszym obchadzi. 
liśmy pierwszą roczmicę podpisa- 
nia układu o wzajemnej pomocy 
polsko jugosłowiańskiej, 

Jest rmeczą  charakterystyczną, 
że układ ten byi drugim 2 kolei 
naszymi osiągnięciem w polityce! 
zagranicznej po pakcie ze Związ- 
kiem Radzieckim oraz że zastał on 
podpisany stosunkowo szybko po 
zakońazaniu wojny, kiedy świado-| 
mość grażhy niemieckiej była je-| 
szcze żywa w narodach jugosło- 
wiańskich i w polskim. Geopolity.| 
czne położenie Jugosławii zamy- 
ka w wypadku konfliktu Niem- 
tom drogę na Bałkany, które tak 
w pierwszej wojnie światowej, 
jak i w drugiej były Niemcom bar 
dza pomocne. 

Układ polsko jugosłowiański 
nie wyczerpuje się jednak tylko 
w jego treści antyniemieckiej, — 
Fakt, że sygnatariuszami jego są: 
dwa państwa słowiańskie, posia- 
dające zbliżony sobię układ polity 
czną - państwowy, nadaje pakto. 
wi tym większą spoistość i trwal- 
sza podstawy. 

Wspólna postawa państw sło. 
wiańskich na konferencjach mię- 
dzynarodawych pozwoliła ngm na 
osiągnięcie całego szeregu sukce- 
sów politycznych. Ta sama wspól- 
na postawa w stosunku dy każde- 
go, kto próbowałhy zakłócić po- 
kój Europy, zapewni nam moż 
ność pokojowego życia i rozwoju, 

Podpisanie ostatnio paktu pol- 
sko czeskiego, mającego na celu 
msłalenie wspólnej postawy prze- 
ciwko Niemcom, zamknęło łań. 
cuch bezpieczeństwa, okałający, 
Niemcy, 

Rocznica, którą święcimy dziś, 
jest mie tylko rocznicą dypłoma- 
tyczną, Jest to przede wszystkim 
święto przyjaźni polsko jugosto- 
wiańskiej, przyjaźni zrodzonej 
dzięki wzajemnemu  szacunkowi, 
dzięki wspólnej walce z najeżdźcą 
niemieckim. 

Podróż Prezydenta KAN — Bo 
lesława Bieruta w lecie ub. roku 
do Jugosławii dowiodła, jak zywe 
są sympatie Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców do narodu polskiego. 

Pakt polsko - jugosłowiański — 
jest więc przede wszystkim pak- 
tem serdecwnej przyjaźni i w tym 
łeży jego największa wartość, 
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Dunaj --- nerw Evropy 


Z mośród wszystkich rzek na kon. 
tynencie Europy Dunaj ma najbar- 
dz'ej ogólnoeuropejsk charakter, 

I nie tylko dlatego, że Dunaj łączy 
całą Europę środkową z morzem Czar 
nym, ale również į przez to, że w'ąże 
siecią kanałów wodnych morze 
Czarne. z Bałtykiem i morzem Półmo. 
cnym, 

Cały węc kontynent europejski, 
od północa zachodu do  połuńmo. 
wschodu wzyskuje łączność z sobą 
Poprzez Dunaj, 

N'e ma już chyba państwa w Eu- 
ropie, które nie byłoby zaintereso- 
wane sprawą Dunaju! Z rzeką tą wią- 
że się cały szereg spraw, żarówna 
gospodarczych, jak i politycznych, 
którym; zainteresowane są nie tylko 
państwa europejskie. 

Na wielkiej drodze wodnej Dunas 
je istnieją dwa główne punkty o za. 
sadniczym znaczeniu: ujście Dimaju 
do Morza Czarnego į tzw, „Żelazna 
Brama“. 

Z ujścem Dunaju wiąże się spra- 
wa negulacji mas wodnych rzeki, 
przez stałą kontrolę śluz, umożliwia. 
lącym kursowanie statków, Wymaga 
ta sprawnej obsługi zarówno adminj 
stracyjnej, jak i techn cznej, o ile 
wjazd į wyjazd statków ma się od- 
być bez przeszkód, 

Drugim ważnym zagadn'eniem to 
tzw, „Żelazna Brama" kióra stanow, 
łączność pomiędzy środkowym a dol 
nym b'egiem Dunaju, 

Thmaj, który na odcinku Jugosła. 
wia— Węgry posiada szerokość na 


500 do 1000 metrów, zwęża się nagle 
do 80 metrów szenokści (Karpaty) 
na odcinku długości około 100 kilo- 
metrów, 

Te dwie zasadnicze sprawy, a prze 
de wszystkim sprawy związane z 
ujściem Dunaju, spowodowały, że 
już przeszły pół wieku temu, w roku 
1856, utworzona została tzw. „Euro” 
pejska Komisja do spraw Dzmaja”, w 
skład której wchodz ły W. Brytania, 
Austria, Niemcy, Francja, Rosja i 
Turcja. 

Statut Europejskiej Komisji Dunaj 
skiej zabraniał kursowania po rzece 
slalkom wojennym oraz zakładania 
przybrzeżnych urządzeń obronnych 
od ujścia rzeki do tzw. „Żelaznej 
Bramy”, 

Klauzula ta, przeforsowana przez 
W. Brytanię po wojnie Krymskiej 
Rosji į zmniejszenia jej wpływów w 
dorzecmi Dumaju, dawała ogromne 
korzyści W. Brytanii, zarówno gos- 
podaroze, jak i polityczne, oddając w 
jej ręce całkowitą władze nad uj- 
ściem Dunaju, 

Jakkolwiek statut Europejskiej Ko. 
misji Dumaju określał działalność Ko 
m sji na okres 2 Iat, istniała ona na- 
dal aż do pierwszej wolny światowej 

W r. 1921 powstał nowy slatut Du- 
naju, który podzielił rzekę na dwie 
sirety wpływów, Część wschodnia 
od ujśc'a rveki do miejscowość Bra" 
la (Rumun a)'; od Braila do Ulm 
(Niemcy). 

Część wschodnia znalazła się pod 
kontrolą Kom sji Europejskiej, nato. 


m'ast pozosiała część pod kontrolą 
„Międzynarodwej Komisj; Dunajskej 
złożonej z członków Komisji Euro- 
pejskiej oraz przedstawic'et: państw 
nadbrzeżnych, 

Po drugiej wojnie światowej pro- 
blem Dunaju stał ię znów przedmio- 
tem ostrej walki o wpływy. 

W. Brytania czym ła starania o od- 
zyskanie dawnych praw i przywile- 
jów, Stany Zjednoczone, popierając 
w zasadzie W. Brytanię, zażądały u. 
międzyparodowiem a Dunaju, Wycho 
dząc z założenia, że państwa nad- 
brzeźne nie będą w sianie, wskntek 
miszezemia materialnego po wojnie, 
wykorzystać należyce Dunaju pod 
względem gospodarczym. 

Delegat Związku Radzieckiego, po. 
łemizując ze stanowiskiem USA, za- 
żądał udostępnienia wolnej żeglugi 
na Dunaju wszystk'm państwom na 
zasadach równouprawnienia, 

Gospodarcze znaczenie Dunaju, — 
zwłaszcza dziś, w okresie dużych 
zniszczeń ma odcinku lądowych środ 
ków transportowych (koleje, samo- 
chody), jest ogromne, z wwagi na 
stosunkowo niska koszty transportu 
wodnego, 

Ogromna miszczenia wskutek dzia 
łań wojennych, wysadzono mosty, 
zatopiono siatki itp, mozyniły koma. 
nikację — na trase wodnej Dimaju 
bardzo trudmą. 

Wprowadzenie normalnej komani. 
kacji przez usunięcie dotychczaso- 
wych przeszkód wymagać będzie je- 
szcze kilku lat wytężonej pracy, 


Z historii rewolucyjnego sojuszu 


(Lak) W 80-4m numerze francuskie- 


go tggadnika Le Fai Du Jour xamie: 
szczony jest ciekawy artykul p. Jean 
Feanłten p. £ „Polska i Konweni*. Jest 
to ciekawy artykuł historyczny oma- 
tniający stosunki polsko-francuskie m 
czasach Wielkiej Remołacji ł rozbiorów 
Polski. 

Antor zapoznaje czytelnika bardzo 
dokładnie z sytuacją ówczesnej Polskt, 
zaczynając nd słów: „kiedy wybuchła 
rewolucja francuska „Polska konala”. 
Następnie rznca sekice pierwszego i dra- 
giego rozbioru, a wreszcie zajmnje się 
sprawą Konstytucji 3 Maja, omowiając 
bardzo obszernie Insurekcję Kośriusz- 
kowską, W omówieniu tym podang Jest 
w: skrócie Unitertał, a następnie po- 


daje Manifest Kościuszki do Narodu, 
w następujący sposób okredlając jego 
tredć: „był ta język, którego dwie miel 
kie republiki (Francja ì USA) nie mo- 
pły nie usłyszeć. Był to jęzgk, którym 
możnaby było mówić także w tych 
czasach, kiedy nasi przyjaciele bronili 
się przeciw dzikiej agresji Hitlera“. 
Francuz uważa nie bez słuszności Ma- 
nifest Kakciuszkowaki za ciągle aktual- 
ny i jakby iymcem wyjęty z dzisiej: 
arych czasów. Nieco dalej trafiamy na 
przytoczoną w skrócie zapełnie zapom 
niang mowę delegata polskiego przed 
francuskim Ronwentem i odpowiedź 
prezydenta Konwentu 

Artykuł omawia w dalszym ciągu 
historię współpracy dmóch narodów, 


poruszając trzeci rozbiór Polski I spra- 
wę emigrantów we Francji. Przgpomina, 
te dzięki wybuchowi powstania w Pol- 
ace Prong nie mogły rzucić swych wojsk 
na Francję, co uratowało Wielką Re- 
wołtcję, 

Omawia alor historie Legionu Poł: 
skiego, kończąc swój szkie następnjący- 
mi slowami: „Ta sama milość walności 
łączyła kraje zagrożone tym samym ab- 
solntyamem wajskowym, który dąży do 
powiększenia swych ziem, zagarniając 
+ jednej sirony Śląsk i Poznańskie, + 
drugiej Saarę, czotniąc na Alzację i La- 
tarynglę. Od tego momentu ten sam 
ideał w sercach Francji i Polski, ta se 
ma groźba nad ich głowami kazały im 
tcisle re sobą wspôlpracować", 


í Co pisza inni? | 
M epa | 


W związku z rocznicą konsty- 

moji 1821 roku 
„Głos Ludu" 

zamieścił artykuł wstępny, w 
którym omawia tę historyczną 
konstytucją w zestawieniu z uch- 
waloną niedawno przez Sejm 
Dstawodawczy t. zw. „Małą Kon- 
stytucją", będącą podstawa dla 
nowej Konstytucji Rzeczypospo- 
litej: 

„Podkreślaliśmy nieraz i podkreśla- 
mp nadal, że wprowadzenie ' emokra= 
tycznych zasad do Konstytucji Mar- 
coej była wielką zdobyczą ludu pol- 
skiego. Jako obrońcp tych zasad nie 
możemy jednak nie dostrzegać, że Pole 
ska obecna różni się m sposób bardzo 
istotny od Polski 2 1921 roku. Dema- 
kracja nasza jest ludowa z treści i 2 
Jermy, podczas mdg demokracja ów- 
€zesna była kapitaliztyczno « liberalna, 

Więcej. Zasady demokratyczne Kon- 
atyiucji Marcowej 1824 r. nie byly 
nigdy zrealizowane. Nawet jeszcze 
przed przewrotem majowym istniał 
głęboki zordźwięk pomiędzy rzeczywi. 


stością polską a dachem Ronstptncji 

|  Marcomej — rozdźwięk, który znaj: 
dował tragiczne wyładowanie w straj- 
kach, walkach ulicznych 1 rozlewie 
krwi robotniczej. 

Ustrój oparty na Konstytucji Mar- 
cotwej okazał się nłezdolng do obrony 
Polski przed pochodem faszyzmu. 

Dlaczego? Dlatego, że Konstytucja 
Marcowa slanotoiła konstrukcję niee 
doskonałą. Dlatego. że demokratyczne 
żądania -:esz robotniczych i chłog- 
skich znalazły w niej tyłko ogólnikowe 
sformułowanie, wskutek ciego od 
chwili jej narodzin była Konstytucja 
Marcowa timorem papierowym, niądp 
w życie nin wprowadzonjr” 

Jakby się ło dziwnie nie wydawało 
integralnym jej obrońcom z obożu jej 
dawnym grabarzy — dapiero demo- 
kracja ludowa włała życie w zasady 
Konsiy' -© Marcewej. Dapiero tern: 
dzięki przeprowadzonym reformom 
społecznym, dzięki obalenin władzy 
obszarniczoskapitałistycznej, Stiorzo* 
no warunki, które dają możność rea- 
lizacji demokrhtucrnych meod Kon- 
stjtacji Mercewej. 

Właśnie dłatego, że potrafiliśmy od- 
rzucić z Konstytucji Marcowej to, co 


w niej nosiła przyazłgch 
klęsk, możemy w pełni ocenić wielki 
jej wkład w formułowanie mpśli de- 
makrątycznej narodu polskiego“ 

Mimo, że od zawarcia nmowy 

między Polską a Czechosłowacją 
upłynęło jnż kilkanaście dni pra- 
aa polska podobnie jak i czeska 
porusza stale na swoich łamach 
to, tak ważne dla obu krajów, 
wydarzenie. 

„Rzeczpospolita“ 
zastanawiające się nad' możliwo- 
ściami współpracy gospodarczej 
polsko-czeskiej tak pisze na ten 
temat: 

„Szerokie umowy gospodarcze, re- 
qulujące odpowiednio wymianę dóbr, 
podniosą zdolności produkcyjne obu 
naszych krajów w stopniu o wiele 
większym, niż ło na pozór może się 
wydawać. 

Zagraniczni komentatorzy przęmie= 
rza połako-czechosłowackiego pawinni 
pamiętać, że dopiero podbój Czecho- 
słowacji i zajęcie calego Śląska w 
kampanii polskie) umożliwiło Hiilea 
rawi agrəsje przecio całej Etropie. 
Podbój Czechosłowacji oddał Nieme * 
com w ręce ailng przemysł zbrojenio- | 


zarzewia 


tny, lotniczy è samochodowy, a taję- 
cie całego Śląska dała im taki nad- 
mar węgla, że mogli w bezmiarze pra- 
dukować spntetgczną benzynę, mogli 
przez całą wojnę zaopatrywać m we 
giel Italię i mymientać wegiel na ro- 
de żelazną w Szwecji. Dlatego niera- 
wisłość Czechosłowacji 4 wyłączenie £ 

Niemiec naszych Ziem Odzyskanych 

są może najpewniejszą gwarancją pow 

koja w Europie I może najistatniej- 
szym zabezpieczeniem jej przed agre- 
ają niemiecką”. 

W związku z przemówieniem 
wygłoszanym niedawna przez 
prezydenta Trumana i zapowie- 
dzią jeszcze silniejszego miesza 
nia sią Stanów Zjednoczonych 
w sprawy enronejskie 

„Rabotnik“ 
stwierdza, eo następuje: 
„Kapiłaliści amerykańscy chcieliby 

opanować, cały świni, raz udzielając 
„pomocy“, a kiedy indziej strasząc 
bambą atomową. Ich zapędy imperia- 
listyczne powstrzyma jednak niezłom- 
na wola wszystkiech narodów pragną- 
cych nirzymaś pokój i rosnąca kolas 
domość polityczna amerykańskiej Ida- 
sji robotniczej”. 


Kanferencja moskiewska z bliska 
Już tydzień temu rozpoczęła się kon- 


lerencja moskiewską Jak stwierdzają 
korespondenci w Moskwie nararie ad: 
bywa się wymiana zdań, Decyzje wyło- 
nią się zapewne później, Dyskusje w tje 
chwili ograniczają się do zagadnień 
denazyfikacji i demilitaryracji Niemiec 
a polegają na dialogu Bevin-Mołotow. 

Marshall i Bidauli mala narazie mó- 
wią. Marshall usdował do doté chaoty* 
cinych rozpraw wprowadzić pewne uła- 
lwiente techniczne polegające na zastą- 
nieniu długich przemówień _ uciążliwie 
llumaczonych potem na dwa inne jẹ- 
ayki przez krótkie pisemne oświadcze: 
nia, które bylyby  żłumaczone natych- 
miast i rozdowana przed posiedzeniem. 

Projekt ten niestety odrazu zbankru- 
lował, Okazalo ię, że nikt przed posle 
dzeniem nie czytał tłumaczeń ł w cza- 
sle sesji trzeba było czytać równocześ- 
=a i przemówienie i 1 ilummaczenia, 

Bidault nięwiele przemawia. Z pew 
nością nie dlatego, żeby mial mało da 
powiedzenia. Prawdopodobnie jest zda- 
nia, że mówi się na posiedzeniach ra- 
dy zbyt dużo rzeczy zbędnych, Stara 
siç o ujęcia, które pozwoliłyby uzgod= 
nić stanowiska w określonych  apra 
wach, a przet ta zbliżyć nię da waż- 
niejszych zagadnień. 

W. stosunku do tych mystąpiań Bl- 
dault nadużywa trochę słowa „medła- 
eja“, Tu nia chodzi a mediację, ała o 
bardzo wyraźne i Jasne zajęcie stanowi. 
ba 

W niektórych mypadkach jednak 
Bidanlt występuje bardzo slanowczo; 


„MAP 


Każdy, kta miał jakąkolwiek stycz- 
nosé ze służbą wywiadowczą, wia do 
skonałe, że rzeczą najtrudniejszą i naj. 
ważniejszą mia jest zdobycie informa- 
oji, leez zdobycie informacji auientyce- 
nych, w które uwierzą szefowie wywia- 
du. Niesłychanie osirożnym 1 wymaga- 
jącym pod tym względem był szef hi- 
ilerowskiej ałużby wywiadowczej 
płk, Buchs, 


Buchs był osobistością, o której wla- 
ściwych funkcjach nawet w Niemczech 
mało kta był poinformowany. Ogółnia 
uważano, że szefem tamiejszej służby 
szpiegowskiej jest Himmler, Buchs roz: 
począł swą działalność, już na kilka łat 
przed drugą wojną Awlatową. 

W maja 1998 r. zorganizował w pa: 
tacu kanclerskim Hitlera w Berlinie ca- 
totygodniową tajną konfereację, w któ. 
rej udział wzięli nie tylko szefowia nie. 
mieckiej służby wywiadowczej, oraz 
armii, marynarki i lotnictwa, ale rów. 
nież ezałowi eksperci w dziedznie pra- 
pagaady, sabołaży 1 ogólnej działalno- 
kd V Kolumny, Podczas konferencji 
tej wypracowano szczegółowy plan dzia 
lalności agentów hitlerowskich w kra- 
jach mieprzyjacielskich na wypadek 
wybuchu wajny. 


„PIERWSZY PIERŚCIEŃ 


Na konferencji w 1937 r. przyjęte 
plan, zgodnia z którym wę wszystkich 
głównych państwach nieprzyjacielskich 
(Anglii, Francji, Belgi) zorganizowane 


lak np, w nokotą rano stwierdził i pod- miały być dwa „pierńcienie uzpiegaw- 
kreśli, że niezależnie ad tego, jak ro- akie", tak, że w razie gdyby pierwszy 
staną rozstrzygnięte takle, czy inne pro- pierścień został w chwili wybuchu woj: 
błemy specjalne, Francja przeciwstawiiny rozhity na skutek zarządzeń, wyda- 
się każdemu postanowientu, które wpro|nych w atoaunku do obcokrajowców, 
wadzałoby da traktału z góry uznaniejpozoatawałby jeszcze na miejscu dru- 


łedności państwa niemieckiego, 
przes zalegalizowanie party) polilycm 


np.,gi, wyposażony przez pierwszy wlaśnie 


wszelkie potrzebna informacje i 


nych 1 związków zawodowych niemiec- |dane. 
kich na cały teren Niemiec, 


Pierwszy „pierścień" akładał alę więc 


Miasto, które będzie przeniesione 


Władzę czechosłowackie postano- 
wiły w tych dmiach, że miasto Falk. 
now w Czechach północno zachod- 
nich zostanie przeniesione na inne 
miejsco, Badania geologiczne wyka- 
zały bowiem, że całe miasto zbudo. 
wane zostało na olbrzymich łożys- 
kach węgla brunetnego, które pre- 
dzej czy późnej będą eksploatowane 

Łożyska te rozciągają się na prze- 
strzeni 15,000 m kw, a ponieważ cho. 


dy, a łożyska powierzchowe, nie 
można wydobywać węgla bez naru- 
szenia podstaw miasta, Wartość pie. 
n.ężna łożyska węgiowego ocenęna 
jest na 700 miliardów koron cz, Mia, 
so Falimow liczyło przed wojną 11 
tys, mieszkańców. Budowa nowego 
masta tej samej nazwy powierzona 
została spółdzieluj budowlanej, mie: 
dawno założonej, 


La 


te młosunkowo mniej ważnych azpia- 
gów, których zadania polegała na eda- 
bywania drobnych, acz niemałe mi- 
czenie mających informacji, a więc lo- 
kalnych map, fotografii i wszelkiego ra 
dzeju szczegółów, dotyczących danej 
miejscowości, 

W tym semym okresie czasu do An- 
gli, a zwłaszcza i Franch napłynęła 
pokaźna ilość dziewcząt niemieckich, 
które obejmowały posady służących. 
Były to doskonale wytrenowane pra- 
gownice, gdyż w szkole szpiegowskiej, 
w której się kszlałciły, przeszly f-mie- 
nięczny kurs gospodarstwa domowego, 
tak, że każdy chętnie angażował laką 
alużącą. 


KOBIETY — NAJNIEBEZPIECZNIEJ- 
SI SZPIEDZY 

Pa rozpoczęciu działań wojennych 
azpiedzy z hitlerowskiego „pierścienia 
pierwszego”, jeśli nie zostali areszto- 
wan przez władza allanckie, powrócili 
da swej ojeżyzny, a główne zadanie 
upadła teraz na barki działaczy z „pier 
tcienla Nr 3". 


Na jniebtezpleczniejszymi | szplegami 
niemieckimi podczas ostatniej wojny 
były na terenie Angli dwie kobiety. 
Pierwsza z nich, uwodzicielka piękna 
Anna Wolkow, córka jednego z afice- 
rów carskich, wsląpiła do szpiegowakiej 
służby Hitlera z nienawiści do ZSRR. 
Zdołala rozkochać w sobie wyższego 
urzędnika Ambasady Amerykańskiej w 
Londynie, Konta, klórega do tego sto“ 
pnia omotala w swe sidła, że wsryntkie 
zdobyte przez nią informacje wysyłał 
w worku z poczią dyplomatyczną aa- 
miast do Sianów Zjednoczonych — da 
Włoch, czyli peźrednią drogą — do 
Niemiec. 


Ponieważ, jak wiadomo, poczta dypla- 
małyczna nie podlega cenzurze, proce- 
dar pary szpiegowskiej trwał ał do 
chwili przystąpienia Italii do wojny. Z 
biegiem czasu Kont począł oprócz in- 
formacji swej przyjnełółki wysyłać da 
Rzymu również! poczię, kursującą po- 
między  Waszynglonem u Londynem. 
Zbrodnicza para kochanków została 
przylapana: pa blisko rocznej dzłałulno- 
ści. Obaje zostal] skazani na śmierć, ale 
podczas tego roku llczne cenne i najpil* 
niej strzeżone tajemnice alianckia prze- 
dostały alọ da Włoch i Japonii. 


Drugą kobietą, również akazaną na 
śinierć piegostwo na rzecz Niemiec 


w» 


Niemiecka sieć szpiegowska w czasie wojny 


byla zkromna, nleposarna gospodyni 
wuljjska, O'Grady, Zupełnie niepodob- 
na zawnętrznię do pięknaj Anny, otyła 
1 niemrawu O'Gredy, byla jeszcze nie- 
bezpieczniejszym może typem. Działał. 
ność jej polegała na niszczeniu kabli ta 
lefonicznych na wybrzeżn t myłeniu sy. 
gnalizacji świetlnej. Nie znaleziona u 
niej żadnych dokumantów, ani pienię: 
dzy, pomimo długotrwalego pobytu w 
więzieniu mie wydała, na mocy czyich 
zleceń działała | czylm byla narzę: 
dziem, robiła wrażenie raczej nienor 
mialnej, a jednak pracowała dla wroga 
inteligentnie, skutecznie è systetnatycz. 
nie, O'Grady i Wołkow la jedyne dwie 


kobiety skazane w Anglii na śmierć 
podczas wojny. Dla takich dziewcząt 
otrzymanie obywalelstwa  gościnnega 


kraju było oczywiście szczytem marzeń 
a udawało im sią to najczęściej przy 
pomocy małżeństwa. 


TECHNIKA NA USŁUGACH WYWIADU 


W szeregach przedwojennej nazistow 
skiej służby wywładowczej, zatrudniona 
była przeważnie młodzież, Oprócz dziew 
cząt-służących były jeszcze inne funkcję, 
Istniał np, cały sztab młodych dziewcząt 
1 chłopców, którzy w specjalnych szko- 
łach kształcili swą pamięć i zmysł oh: 
serwacyjny, a których zadanie polegała 
na długotrwałym  przebywaniu w ja- 
kimś zagranicznym porcie i tak dokła- 
dnym zapamiętania wszelkich azezegó 
tów, by po powrocie do Ojczyzny mo- 
gli wykreślić jak najdokładniejsze mapy 
i plany sytuacyjne wszelkich urządzeń, 
Szkięów tych nie wolno im było kreślić 
tak długo, jak przebywali za granicą, 
by nie wzbudzić w nikim najlżejszych 
podejrzeń. 


Walizy z podwójnym dnem, latarki 
elektryczna, zapalające, właściwe maki 
wryfrowe, czyste kariki papieru, na któ: 
rych po poddaniu ich pewnej reakcji 
chemicznej, występują dopiero pisma, 
czy druk, aparaly fotograficzne, ukryte 
w palco laski, czy guziku płaszcza — 
lo wszystko narzędzia, używane przez 
armię szpiegowską, Niemcy podczas n 
stutiiej wojny wynaleźli sposób zrinieje 
azania pismu da tak mikroskopijnych 
rozmiarów, że tekst jednej elrony ma 
szynopisu mieścił się na skraweczku 
o powierzchni a mm. kwadcałowych. 
Po odpowiedolm powiększeniu pismu 
' zostało z latmością odczytane. 


Przez leśny wyrąb «w 


Pomnatémy się w dość dziwny spo- 
sób, Mnie wypuszozono dopiero Z 
więzenia za ostatnie odnidwienia 
pracy, jego żaś przywiez ono z obo- 
su karnego podołicerów framousksch 
w Kohierzynie. August — bo taka 
była jmię migo nowego kolegi, pn- 
Ghodzł z Alg«ru, Był  podot.ceren 
francuskie] army, Jednym z niewielu 
Którzy w 40 roku trwaj, do ostatka 
na swoich pozycjach, nie oglądając 
s'e na to, że w.ększość wojsk uc.ek- 
aT potwornym pierwszym popio. 
E 


Po przegranej bitwie, gdz cś 
Sedanem losy rzuciły Augusta 
jeńca wojennego w Poznanskie. 


pray pom > 
szy na ekt, Dostał sę pod Warsza 
Mieszkał u k 


pod 


m 


kej, a siamtąd do Kob.erzyna, Swój 
czas pobyiu w Kobierzyne wspom.. 
nał zawsze z wielkim  rozrzewni: 
niem, Jako krw odawca jeździł do 
szp.lala św. Łazarza, naturaln.e pod 
opieką wartowniką. utaju Sja 
sirzyczk: dawały mu coś zjeść, koD- 
duktor w tramwaju wtykał ero- 
ay do kieszen , wszędzie mógł się do- 
gadać po francusku, 

Pewnego dnia jakiś woźnica, wy- 
sożący śmieci g ohozu wywiózł pod 


jednego z tych 
n ", którzy szyb 
ko zameldawali policji, | Odsiedz aà 
jak j ja kryminał į cakal teraz na 
wysłanie na roboty, 

Zwąchal śmy się z nim odram, — 
Mat w sob.e duzo werwy i koleżeń. 
siwa. Niskie czoło połudnjowca, czę 
glo zmarszczone, | ciemne Oczy Wru. 
żyły w nm twardego, upaniego czło. 
wieka, Postanow.lśmy pojechać ra- 
zem na pracę j siamiąd naturalne 
jak się tylko — wiać! 

Wysłano nas do pap.ern , I kazana 
12 godan pracować na nocnej zm a- 
pier Ani paai pale CZ 1a 

gustu nie przypa Zuez! sę 
rodzić plen polecał, Qrientując się, 
jaw c.ężką jesi ucieczka na Szwajca, 
r.ę lub Francję, postanowiliśmy wiać 
na Węgry wtedy jeszcze n.e obsa- 
dzone przez wojska n emieckja, Au- 


r Przepy- 

chał się z Aa aja i posta: 
jłaszczona w, draającą acy 
maszyn ścianę hali fabrycznej, KG 


czyła nagle i w k.lku sisach dopadła 
wysok ego żywopłotu, chwytając pa 
drodze zapbiiniany power stojący 
pod ńuiszą, Jeden szybki ruch i stuk 
padającego roweru z drugej sirony 
płotu, zagźuszył szwo maszyn fabry. 
cznych, Postać nerwowo zaczęła 8.9 
przedzierać przez żywopłoł, dosiaw- 
wzy sę na drugą stronę przycupnęła 
na chwilę przy ziemi, by nagle pod- 
nieść się, zyć na s,edeżko i roz” 
płynąć sę rannej mgle... W tej samoj 
chwili z drugiej strony fabryki dz a” 
ło sę mmiej w ęcej to samo, tylko 
tamta poslat była nm ższa į szersza w 
ramionach, . 

Spotkalómy się na omemtarzu, Je" 
dyne chyba m ejsce, gdzię nikt: nas 
nie podejrzy. Tam pod jednym z gra. 
bów m.eliśiny ukrytą żywność ; cy- 
wilne ubrania. Przebrałsśmy sę w 
tempie alarmowym, Wsiedliśmy na 
rowery i 5 pierwszy prom eń je- 
s:ennego słońca przebił mleczną za- 
słonę mgly, koła rowerów zachnzęś- 
ciły na żwirkiem posypanej Ocz! 
zaczynając swój p orwszy elap drogi 
ku wolności, 

Postanowiliśmy jechać mało zalud. 
niołrymi okolicam w kierunku na 
Steyer, Raden, Wiener Neusiadt, by 
na wysokości Sopron przekroczyć 
wag erską' granicę, Ubranj byliśmy 
obydwa w cyw lne łachy, robiąc 
wrażenie iamysłów na wycieczce — 
August miał w klapte wrong, Każde. 
mu m janemau żandzrmowi z zapałem 
krzyczał „Heil Hitler", 


Gdy mrok zaczął zapadać oktgo:1i8, 
my do jednego a l.oznych lastów, vs 
taczających austriackio drog, akręgy 
Styryjskiego, Tam w najw.ększej gẹ- 
stwinie zostawiliśmy rowery ; Qwt; 
nąwszy się kocami usnęł śmy. 

Przebudził nas świergot płaków i 
prom enje wschodzącego słońca prza 
dzierające się przez szp.ikowy młodr 
mik, Tuż obok lasu, meco w dolę 
hiegła mała struga wody, Trzeba o 4 
umyć. Zabraliśmy mydło j poszli nad 
rzekę, Akurai w momence, kiedy 
miałem do połowy ogoloną twarz, 4 
August prychał z zapałem w zimny 
strumien, — dabli nadali policjanta 
wioskowego, Slangi na 10 m od naa 
i zapytał co tu rob my į bto jesteśmy 
Głup.o mi sẹ zrobiło, August też sda 
je s e wie miał bojowej mmy, ale od. 
parl bezczelnie: — ludzie, myjemy 
się, Zdążyłemi zauważyć, i policz 


jant nie jest zuyt odważny, bo mia 
zbliżał się do nas a kazał do szdie 


Policjant stał jak baran w miejsce 
krzycząc coraz głośn.ej, chcąc wido- 
cm'e zwabić pomcc. W pewnym mo 
mencia August który był dalej ad 
N emca zaczął biec w kierunku lasu. 
Policjant zwrócił s.ę do niego — na 
to tylko czekałem. Dałom drapaka w 
przeciwną stronę, A idiota Szwab, 
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PRAWO I NASZE KŁOPOTY 
naaa nn 


Odpowiedzialność przedsiębiorstw 
komunikacyjnych za nieszczęśliwe 
wypadki 


mm e da 17. A IM a U, Nr 
55, poz. 818], okowiązujący ad dnia 
A. 11. 1946, uchylił szczególne ustawy 
o odpowiedzialności za wypadki w ru- 
chu kolejowym, samochodowym i w nia 
których przedsiębiorstwach, juk również 
przepisy b. państw zaborczych o ruchu 
i budownictwei kolejowym. 

Przed dniem B listopada 1946 roku 
istniała na terenie państwa polskiego 
toga rodzaju syluacja, ża ten sam oby: 
walel zależnie od tego, gdzie się wypa- 
dek przydarzył, mógł olrzymać mniej- 
sze lub większe odskodowanie lub też 
ga wogóle mia otrzymać. 

Zrozumiałym jest zresztą, że każde 
z uslawodawstw (a abowiązywało ich 
doś. 11. 46 aż pięć) inuczej regulowa: 
lo interesujące nas zagadnienie. [naczej 
mogła podchodzić do tej sprawy usta- 
wodawstwo austriackie i niemieckie, na 
czej rosyjskie, a jeszcze inaczej polskie 
czy częchoałowackie, 

W, miejsca tych wsrystkich, zeszłega 
jeszoza wieku sięgających przepisow, 
4 dniem B, 1I, 1846 obawiązują jedno. 
lige dla całego państwa w jego grania 
cach abecnych przepisy kodeksu Zobo- 
wiązań, w szczególności zawanie w jega 
art. 152—155. 


Szkody wyrządzona w komuimkacji 
kolejowej, samochodowej i wodnej bę: 
dą obecnie wyłącznie określane i roz- 
strrygane w myil polakiego kodeksu 
4ohowiązań, 

Na uboczu mocy obowiązującej K. 
Zob. pozostaje jeszcze najmłodszy dzat 
komunikacji, mianowicie lotnictwo. Od- 
powledzialność za szkody w komunika- 
eji lotniczej reguluje u nas rozp. Pre- 
zydenta z dnia 14. 3. 1028 x, 6 prawie 


lotniczym, 

Przede wszystkim K. Zob. rozstrzyga, 
kto tę odpowiedzialność ponosi, We- 
dlug tych przepisów za szkody adpo- 
wieda właściciał przedsiębiorstwa lub 
zakładu, wprówianego w ruch za pomo: 
cą sił przyrody (pary, Kazu, eleklrycz- 
maści wody i t p.) 

Tak samo właściciel mechanicznych 
irodków komunikacji, poruszanych ta- 
pomocą sił przyrody, Oprócz właścicia- 
la i zamiast niego odpowiadzialność tę 
ponosić może osoba, która przedsię 
hiogstwa cudra czy też zakłud niowlaśny 


promadń na wlzany rachunek. 
M 


miast strzelać, lec'ał z pistoletem w 
ręku On maż 50 lal, a my po dwa- 
dzieżcia kilka, Strzelił kilka razy, ale 
my dob.egaliómy już lasu, mając na. 
dwnego o 50 m za sobą, 

Lasem skręci,śwmy szybko w bok, 
biegnąc w przeerwnym kierunku jak 
na polanie į oddalając się od ukry- 
tych w gestwiu « rowerów. Przeska. 
czywszy Gzeroką betonową droga — 
w.odącg do Wiednia, ukrylśmy się 
w gęstych zaroślach, czekając aż „bu 
rza" minie, Słońce już była wysoko, 
edy opuszczaliśmy naszą kryjówkę, 
udając sę do czekających na nas ro- 
węrów, LEEW szybki skak na siodeł. 
ko, zmów zakręcić pedałami — byle 
prędzej byle dalej od pechowego 
miejsoa. 

Szczęśliwie przebyty dzien SEANA 
ogyliśmy spędzen em nocy na zale- 
HOBIA MUA górzystej dolny Du- 
baju, Zimny ranek podniósł nas na 
nogi, Po kilku k.lomeirach jazdy, 0- 
kazało s ę, że Augusla rower nawala 
(skandal, żeby Werktuehrer miał tak 
2odły rower), Mój chaciaż w gorszej 
firme ukradziony (iyiko majster fa- 
bryceny) sp.sywał sig lepiej, Pown e 
pochodz t z CK austriackich ozasow 

Po dług ch c:erpien.ach napraw! 
kmy rower Augusta į ruszyli dalej. 
Wiedy mnie zaczęły wentyle RĘ psuć 
Nielemy wprawdzie zapas W i'e- 
sączee roweru, ale newielki bó ani 


majpier eni Werkiiuehrer widocznie 
nie przewidywadi, ża ach rowery oda 
bedą tak długą podróż, 


Podohnie adpowiedzialność właścicie- 
la wykłuczą ta osoba, która na własny, 
użytek łub niebezpicczeństwo przejęla 
dany środek komunikacji. Jeżeli wia- 
ściciel pozbawiony zosłał możności 
tozporządadnia środkiem lokomocji 
wskutek czynu bezprawnego, za szkodę 
ewentualną odpowiada ten, kio miał 
władzę rozporządzania środkiem ko- 
munikacji, 

Szczególnym przypadkiem  adpowie- 
dzialności jest odpowiedzialność zacho- 
dząca w razie zderzenia Bię, Ari. 154 K, 
Zob. rozstrzyga ta w ten sposób, że w 
tym przypadku można wzajemnie do- 
chodzić naprawienia szkód, poni 
mych wskutek zderzenia, tylka na za- 
sadach ogólnych. 

Wobec nieokreślenia przez ustawę 
pojęcia „zderzenia” leży przyjąć, iż 
będzie ta zależała od oceny okolicmia: 
6ci konkretnego przypadku, Hównież 
na zasadach ogólnych reguluje się od- 
powiedźalność zu szkody, wyrządzone 
tym, których się przewozi z grzeczno” 
ści, 

Wi tym miejscu unleżałoby przepro: 
wadził pewne zaakceniowanie róžnjo 
między odpowiedzialnością szozególan 
wlascicieli  przedugbiorstw komunika- 
cyjnych i odpowiedzialność ich w uje 
których przypadkach na zasadach ogól- 
nych, Szozególnie odpowiedzialność w 
stosunku do właścicieli przedsiębiorstw 
komunikacyjnych wynika z tytułu wla- 
amości ich i faktu szkody bez bezpo- 
kiedniej ich winy. Kto poniósł szkodę 
(złamanie nogi, zniszczenie mienia itp.) 
wśkułek wypadku samochodowego ma 
prawo upominać się o adskadawanie 
od właściciela choćby ten osobiście au- 
tu nie prowadził, 

Odszkodowanie w ogólności obejmu: 
je strate, jaką poazkodowany poniósł 
(ap. zniszczenie samochodu) i korzyść 
jakiej mógłhy się spodziewać, gdyby, 
mu szkody nie wyrządzono (np. straca- 
ne zarobki utracony zysk iłp.). W przy: 
pudku uszkodzenia ciala lub spowoda» 
wania rozstroju zdrowia, pozbawienia: 
życia, odszkodowanie ohjąć muai wszyst- 
kie komniy awiąrana z leczenia, otra- 
tą wolności zarobkowej, pogrzębem, z 
utrrymywanierm osób pozostałych pu 
zmatlym (renta) itp. 

— 


Znaczenie szkół zawodowych 


W dn ach 12—15 bm, odbywała cię 
w Minieterstwie Oswiaty konferen- 
cja wizytatonek okwęguwych i dyrek 
torek szkół zawodowych | żeńskich, 
W konferencji tej wziął udz ał mini- 
ster Oświaty tow. dr Stanisław 
Skrzeszewski, który w swym przę- 
mów eniu stwserdzid: 

Szkole zawodowej, przypada do. 
miosła rola w dziele odbudowy pań- 
stwa, Sakoła zawadowa, przygotowu 
jąc kadry pracowników na stopniu 
średnim, przyczyna sę do wzroslu 
siły gospodarczej państwa, Ilościa- 
wej rozbudowie szkolnicbwa mawodo 
wego musi towarzyszyć poszukiwa. 
nie jaknajlepszych metod wychowa- 
wtzych, właśc wych dla epoki, kló- 
r4 proeżywa Polska, 

W świetle tych zadań niazmiernia 
ważnego znaczenia nabiera w planie 
prac szkolnych nauka a Polsce współ 
czesne), Szkoluietwu zawodowemu 
żeńsk:emu przypada specjadne jesz. 
oze zadan e — w związku g koniecz- 
nością, wprowadzenia jaknajwięk- 
szej ilości kobiet na rynek pracy, 
który odeziwa i bedziy odczuwał 
brak sił roboczych, 


A, K’ 


„NAPAZGD 


Ważne rokowania handlowe 


W ostatnich dniach wkroczyliśmy w 
okres ożywionych negocjacji gospodar- 
czych Z zapowłedzianych na okres 
najbliższy rozmów na czoło wysuwają 
się pertraktacje w sprawie truklatu 
handlowego polako-czeskiego, które roz. 
Ppoczną się w ciągu trzech tygodni w 
Pradze. Ohie strony doszły do wniosku, 
że całokszialt ich slosunków gospodar- 
czych winien zostać określony w ra- 
mach traktatu handlowego, a nie zwy- 
kiego układu, jaki przeważnie zawiera 
się między kontrahentami handlowymi. 
(W chwili obecnej Polska posiada trak- 
tar banfowy jedynie ze Związkiem 
Radzieckim a z pozostałymi państwami 
tylko układy handlowe, 

Polsko-czeski traktat handlowy skła- 
dać się będzie z wielu układów, doty- 
czących dostaw o charakierze inwesty, 
cyjnym, współpracy przemysłowej, 
Wzujemnega tranzytu (lądowego, mor- 
skiego, lofticzego), układu o budowie 
kanalu Odra—Dunaj, który ułatwi pe- 
nelrację gospodarczą Polski i Czecha- 
słowacji nu Bałkany i Bliski Wschód, 
Ponadta w skłąd trakialu wejdzie sze. 
reg innych szczegółowych układów 
handlowych, 

Zainteresowania imporiowe Polski w 
tym wypadku dotyczyć będą przewaz- 
nie dóbr inwestycyjnych, a więc ima: 


? Chleba nie 


W Mnisterstwie Aprowizacjj 4 
Handlu odbyła się konferencja Wo- 
jewódzkich Pełnolnoen.ków  Zbożo- 
wych, Na konferen byt ubecny 
Mim'ster Aprowizacji i Handlu, ob. 
Lechów oz oraz przedstawicel Pań. 
stwowego Banku Rolnego, 

Tematem obrud były wyniki prze. 

rowadzanej obecnie na terenie ca- 
(R krajn akcji skupu zbuża nu zie. 
cenie Funduszu Aprowizacyjntgo, — 
akcj, mającej na celu zgromadzenie 
zasobów z.arna na zwopuluzenie lud- 
ności pracującej w chieb kartkowy, 

Jak wynika ze sprawozdań poszcze 
Komych peźnomócwków  wojewódze 
kich. akcja skupu w kraju ro- 
zwija się na ogół pomyślnie, Wyma. 
czone poszczególnym placówkom han 
dlowym , mlynom ilosc, ziarna są w 
przewidz anych terminach stopnio. 
wo dostarczane do punktów odbioru, 
Należność weuług cen wolnorynko. 
wych jest wypłacana dostawcom 
przez agendy Państwowegu Banku 
Rolnego lub Kasy Komunalne. 

Należy stwierdzić, że uwaględn:o- 
no przy zakupach rzeczywiste możb. 
wości dostawy, Wprowadzenie obo- 
wiążku zakupu zboża na rzecz Pań- 
stwa i usłanowien e sankcjj karnych 
za niewykonanie tego obowiązku by- 


Str. 5 
szyn, urządzeń fabrycznych, kolłów, 
almików, takarek, wiertarek, łożysk, 


granitu, celulozy, telku, kaolitów itd. 

Eksportować zaś jasteśmy skłonni 
wegieh koks, cynk, blachę cynkową, 
s6) kamienną i przemysłową, prąd elek- 
tryczny (z Wałbrzycha), dolomit, łupki 
ogniotrwałe, gips modelarski, 

Przewiduje się, że traklsi handlowy 
polsko-czechosłowacki zawarty będziu 
na lat pięć, a obroty będą się zamy- 
kać w granicach: 200—300 mil, dola- 
rwe 

W najbliższych dniach rozpoczynają 
się także rokowania bandłowe ze Szwaj- 
canją i Francją, Jak już wiadomo, du 
tychczasowy uklad handlowy (polska- 
francuski napotyka na trudności w 
realizowaniu przaz Francję. 

W. kwietniu rozpoczną się rozmowy 
kandlowe z Rumunię, Jugosławią i 
bBułgarją. Z wszystkimi tymi państwa- 
mi posiadamy uklady handlowe. 

Dla pelnego abrazu dodajmy, że 
zostaly zakończone rokowania bandio- 
we ze Szwecją u że w chwili obecnej 
toczą się rozmowy o zawarcie nowego 
układu z radziecką strefą okupacyjną 
Niemiec. Spodziawane jesl również na. 
wiązunie rwkróbce tego woklzaju roz 
mów z amerykańską i angielską strzelą 
okupacyjną Niemiec. 


zabraknie 


lo rzeczą konieczną wobec zaohser. 
wowanej ostatnio tendencji wykorzy 
stywawa chw lowego osłabienia po. 
daży na skutek truxdmośoj komun da. 
cyjnych dla celów spekulacji, 

Władze aprowieacyjne mie 
dopuścić do lego, aby w ofręgach 
nuuwyżkowych leżały bezużytecznie 
duże zapasy ziarna obel , pod. 
czos gdy w okręgach konsumcyjnych 
2aczynało sę odomrwać brak ziarna 
| mąki, na chleb kartkowy dla ludno* 
ści prucującej w miastach, 

Dziś można już powiedzieć, że dz 
k| energcznej akcji skupu zboża % 


mogły 


za wiejonowamej proge Komisu 
Zhożowego, chwilowa A 
znopalrzeniu miast w zboża spowa- 


dowane wyjątkowo surową zmą i 
nienotowanymi od wielu lat obfityni 
copada; Śnieżnymi, zosiały w du- 
ak P POWA 

slnieją jeszcze wprawdzie w po. 
szczególnych województwach dola: 
na przeszwody, wywołane słabą poda 
ży, wahaniami cen, sa komunikacją, 
n.edostalecznym uspołecznieniem je. 
doosiek itp., ale spodziewać się na- 
leży, że wszystkie te trudności będą 
stopniowo usunięte ; akcją będzie u- 
wieńczona pełnym powodzen:em, 


Wystawa Przemysłu Ziem Odzyskanych 
w Warszawie 


Pod koniec kwietnia 
Warszawie w gmachu Państwowego 
Iustytuin Geologicznego przy ul, Hako- 
wiechiaj 4, otwarcie Pierwszej Wielkiej 
Wystawy Przemysłu Ziem Odzyska- 
nych. 

Na wystawie reprezentowany będzie 
— jak informuje Komisarz Wystawy, 
mgr. A. Godlewski — miejscowy prze- 
mys! państwowy, przemysł spółdziel- 
czy, przemyst prywatny i wytwórczość 
maszego rzemiosła. 

Przemysł państwowy reprezeniowany 
będzie przez dyrekcję przemysłu miej. 
scowego na Ziemiach Odzyskanych z 
terenu dyrekcji szczecińskiej, pozna 
skiej (częściowo), wrocławskiej, olszlyń 
skiej, gdańskiej (cżęściowaj i katowic- 
kiej (częściowo). 

Zwyciężyła koncepcja, aby na wy- 
sowie wszystkie sektory byly jednako- 
wo faworyzowane. 

Izhy przemysłowo-handlowe w Szcze- 
cinie, Gdyni, Poznanu, Katowicach, 
Wroclawiu į ekspozytura izby warszaw 
skiej w Ołszlynie, czynią gorączkowe 
przygotawaniu materiałów, aby prze- 
mysł prywatny był na wystawia repre- 
zmiowany należycie, 


rb, nasiąpi w 


Przemysł spółdzielczy roprezaniown* 
ny będzie przez spółdzielnie pracy wy- 
twórczej z centralą gospodarczą Spół« 
dzielni Pracy Wytwórcmj (Warszawaj, 
Centralą Zjedn, Spółdzielni Przem. R. 
P, (Łódź) i Centralą Gospodarczą „Sa- 
Vdarmość" na czele. 

Zbieraniem materiałów, obrazujących 
dorobek wytwórczości naszego rzemia* 
sta, zajmuje się Związek Inb Rzemięśl. 
niczych w Polsce. 

Otwarcie wyslawy projektowane po- 
czątkowo na dzień 15 kwietnia, za 
wzgłędu na olbrzymi napływ ekspona- 
tów, zasłanie przesunięte. aj 


Kapusłę kiszoną 


dostarcza do sklepów i stołówek 


„KRYSZTAŁ 


Krakow, uł. Lwowska 30. 


k- 


Tal. 508-01. 


NAPRZOD" 


artystyczne gobeliny 


48] wczoraj w zakładach włókłenni. 
czych „Wanda“ w Krakawie odbyła 
się przy udziale świała literackiego, ar- 
tystycznego i prasy konferencja dla za- 
poznana społeczeństwa z bardzo cie- 
kawym eksperymentem, klóry przynie- 
sie niezawodnie duże sukcesy gospodar- 
cze i artystyczne w eksporcie polskim, 

Konferencję zagaił dyrekior _zakla- 
dów „Wanda“, mgr. Zawiślak, który 
podkreślił, że dzięki inicjatywie wice- 
ministrów przemysłu Golańskiega i Szy- 
lu powstał w Krakowie przy zakładuch 
„Wanda“ dział produkcji gobelinów. 

— Produkujemy z myślą o eksporcie 
— powiedział mówca, podając, iż cena 
Jednego melra kwadralowego gokelinu 
wynosi 27 do 28.000 zł, Jak pracowi- 
ła i drabiazgowa jest ta praca, Świad- 
czy fakt, iż pracownica może wykonać 
1 metr tkaniny aniesięcznie, Obecnie za- 
początkowana produkcja wynosi mieste 
cznie trzy gobeliny wartości ogólnej 
vkoła 100,000 zł. 

Przybyła na konferencję z Warsza- 
wy, wielka demokralka i wybilna pros 
pagalorka sztuki ludowej, znana art- 
malarka — dyreklor Biura Nadzoru 
estetyki produkcji — przy Minister- 
stwie Kullury i Sztuki, ob, Wanda Tes 
lakowska, wygłosiła zwięzly referat, 
który zapoznał obecnych z historią wy- 
Iwórczości gobelinów we Francji i w 
Polsce. Zapoczątkowana produkcja w 
zakładach „Wanda“ znajduje się pod 
kierunkiem artystycznym ar. malarzy, 
K. iS. Gałkowskich, wychowanków 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
gdzie podstawą było prowadzama mło- 
dzieży do warszłatów. Jest to meloda 
pracy zespołowej, Inwencja artystów 
Gałkowskich wiąże się ściśle z wysił: 
kiem manualnym kilkunusta  tkuczek, 


Gałkowscy wystawiali już swoje tkani- 
ny w Pałacu Sztuki w Krakowie, spoty- 
kając się z gorącym uznaniem krytyki 
artystycznej. Wówczas ta powstał pra. 
jekt stwarzenia przy fahryce „Wanda' 
działu produkcję gobelinów, który z 
biegiem czasu rozhudowany zostałby da 
rozmiarów freneuskich fabryk gobeli- 
nów, liczących kilkaset krasien i precu- 
jących obecnie z ogromnym rozmachem 
«a eksport, 


Knoty do lamp i sznurowadła finansują | 
| 
| 
| 
i 


PODNIESIENIE PRZEMYSŁU PRZEZ 
SZTURĘ 

Dyr. Telakowska, która wróciła oma- 
tuo z wysławy „Junesca* w Paryżu 
atwierdzila, że gobeliny francuskie ustę- 
pująw smakn į inwencji tym pierwszym 
polskim gobelinom. We Francji artysta 
wysyła poczią madel, a rahotnik me- 
chanicznię go odlwarza, U Gałkowskich 
jest to odwrotnie — inwencja artystów 
wiąże się Bcible z pracą zespolu robot- 
niczego, budząc kulturę artystyczną od 
dołu, ca jest zamierzeniem ministerstw 
w różnych dziedzinach przemysłu. W 
przeciwestwia „da czasów przedwojen- 
nych idzie o wprowadzenie pierwinat- 
ka  artystyczno-twórczego we wszelkie 
wyroby, Ma to hyć nie mecenat artuki, 
lecz wspólna praca, 

Tak więc ministerstwa cheq włączyć 
aztukę do potrzeb gospodarczych kraju, 
do przemyału, mając przed sobą wipo 
niale azanse eksportu, 

Knoty do lamp I aznurowadła (bo ta 
stanowią fundament materialnego bytu 
zakładów „Wanda“ finansują artgstycz- 
ne gobeling, 

Naturalnie mimo wielkich sukcesów, 
już osiągniętych, istnieją i pewne tru- 
dności — brak dużego kapitalu obro- 
towego, barwników roślinnych i spe- 


Świat pracy wręczy Sztandar Milicji 


(o. d). W niedzielę dna 23 bm, 
odbędzie sę uroczysie wręczenie 
Salandaru, ntundowanego przez po- 
łeczeństwo krakowskie Milicji Oby- 
watelsk ej, Wozoraj na posiedzenm 
Komitetu Organ zacyjnego ustalono 
program uroczystości: a godz, 10-tej 
odhęddzie s.ę Msza święta na dziodz ù- 
ou wawelskum o godz, 10.30 pnśw ę- 
cen e sziandaru i wręczin e go, Oraz 
wbijanie gwożdzi, Nasiępne odbę- 
dzie sę deñlada do grobu N ezn 
nego Żołnierza, a o godz nie 13-tej 
obiad żołnierski, Po połudn u o godz, 
164ej w Teatrze Kanieralnym będze 
wystaw ona: sztuka Blig hskiego „Roz 
Bik” dla Milicji Obywatelsk.e], Ko- 
miiei zwraca 8. społeczeństwa 
krakowskiego oraz do wszystk ch im- 
stytucj, j organizacji społecznych, a- 
by wzięli 


Nowa premiera w Teatrze Kolejarza 


(S) Prapremiera sziuki Władysława 
Perzyńskiego „Szczęście Frania“ od- 
była się w roku 1920 w Warszawie, 
Ralę główną grał w niej wówczas Ste- 
fan Jaracz. W Krakowie sziuka ta grana 
była przed wojną w roku 1937, a obec- 
nie wystawiają ją jednocześnie w Pol- 
$ce ak czlery teatry: w Katowicach, 
Bielsku, Cieszynie i Krakowie. 

inicjatywą wystawienia tej sztuki wła- 
knia przez teatr Kolejarza należy szcze- 
rze pochwalić, Teatr tego rodzaju, teatr 
peryferyjny, udostępniający żywe słowa 
szerokim masom, winien jak najsiaran” 
niej dobierać swój repertuar. Tente 
musi speniać w równym stopniu rolę 
źródła rozrywki, jak również kszlałce- 
nia i szerzenia kultury. Szerokiej pu- 
bliczności należy udostępniać jedynie 
sewne, z uwagą wybrane sztuki. Widza 
traba nauczyć palrzeć 1 nauczyć ra- 
mięć. Musi on zacząć odczuwać po- 
srzehę czegoś więcej, niż zwykłego, pu- 
ytego śmiechu. Musi odczuwać potrza- 


uroczysioseę. Ponieważ akcja zbiór- 
kowa data stosunkowo słabe wyn.kcj> 
Kom tet prosi, sby wszyscy, którzy 
olrzymali gwożźdz,e które są w ewi" 
dencji, zechc elj ja łaskawig zwróć e 
do Komiteiu W osłalnch dwóch 
dniach odbędz e się zbiórka po fir- 
mach į przeds ębiorstwach przemy- 
słowych, które proszonę są O zade. 
klarowan e bądż to towarów, bądż 
też gotówki, Postanowiono również 
Dig nrozw.ążywać na przyszłość Ko- 
milelu, lecz przeisłoczyć go w Towa- 
rzyslwo, którego celem byłoby na- 
wiąz e serdecznej więżni między 
społeczeństwem a Mlicją Obywatel. 


jak najliczniejszy udg ał w ' ską 


bę glębokich wzruszeń, potrzebę paglę- 
Lienia swego umyslu. 

„Szczęście Frania" jest jedną z prób 
repertuarowych lego rodzaju. Można 
mieć wąlpłiwości, czy cała publiczność 
jest dostatecznie przygolowana do ad- 
bioru takiej sztuki. Szukając tylko mo* 
mentów humoryslycznych, niejednokrot- 
nie fałszywia interpretuje wypowiedzi, 
gesty lub mimikę aklorską. W ten spo- 
sób nawet z rzeczy poważnych lub nio 
mal tragicznycm powstać może nieco 
nawet brutalna krotochwiła., 

Czy nie byłoby w tym wypadku do- 
brym wyjściem wygłaszania przed przed. 
atawieniem wstępnych prelekcji, któreby 
widzom przedmiejskiega teatra udostęp- 
niły w prostych słowach sens sztuki, 
oraz zbliżyły da mich środowisko, w 
którym toczy się akcja. Wiedy tesir 
będzie mógł spełnić należycia swa wla- 
ciwe zadanie — wyrobienie smaku 
artystycznego i podniesienie kultury 
mas pracujących. 


cjałnie przystosowenaj farbiarni, mimo 
ta uruchomiona dotychczas 17 krosien. 
a w projekcie jest 50 dalszych. 

Natomiast należy dodać, że w Polsce 
są wielkie możliwości zakupu taniej 
wełny górskiej, podczas gdy Francja 
boryka się na tym polu z ogromnymi 
trudnościami. „Doceniamy — mówi dy. 
Telakowska — znaczenie prasy i fitmu. 
Prosimy obejrzeć eksponaty“. 


HARMONIJNY WYSIŁEK TWÓRCZY j 
ARTYSTY I ROBOTNICY 

Zwiedzamy sale, na ścianach których 
wiszą uderzująco arlystyczne gobeliny. 
Specyficzne piękno osiągnięto w nich 
przez dyskrelne tony tkanin, na których 
tle dobrze będą wyglądać mehle czy 
ludzie U Gałkowskich uderza zalez- 
ność między dziełem a twórcą, konsa- 
kwentne pogłęhiania włażciwej sobie 
twórczości i fenomenalna wyobraźnia. 
Łączą oni archaizm z nowoczesnym ro- 
mantyzmem, imaginację z dyscypliną, 
jest tu opanowanie żywiołowości kub 
turą formy | kolorytu, arkiestrują fak. 
turę, czują kubaiurę! 

Z kolei zwiedzamy warsztaty pracy, 
gdzie zwraca uwagę przepiękny dyskret- 
ny gobelin w różowa-zaledynowych to- 
e 

Należy podkreślić, że niektóre pracow- 
nice przywiązują się gorąco do arty- 
atycznych gobelinów i wolą je wykony- 
wać, zarabiając jedną trzecią tych sun, 
która otrzymują przy wyrobach tkanin 
neryjnych na krosnach z żakardem, 
gdyż i takle są wykonywane w fabryca. 

Foki ten świadczy najlepiej a shar- 
mobizowanym wysilku przy zbiorowej 
pracy, która zapaem twórczym polrafila 
ogarnąć dusze młodych robotnic. 


Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polska-Radziackiej 

W dniu 18 kwiotnia o gadz. f-ej w 
pierwszym terminie, o godz. 10-tej w 
drugim terminie odbędzie się w lokalu 
"Towarzystwa, Batorego Nr 14, Walne 
Zgromadzenie Członków i Delegatów Kół 
Powiatowych Towarzystwa Przyjaźni 
Folsko-Radzieckiej. 

W związku z powyższym Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko-Radzięckiej wzy- 
wa da odbioru niepadjęlych datychczaa 
legitymacji członkowskich £ o uregulo- 
wanie zaległych składek, 


ZANOWINY 
W LIFERACKIE 


OZ Z Z A z RE: 


Gra akiorów jest więcej niż popraw- 
na. Na czoła wysuwa się Orsza — uczeń 
Siemaszkowej w roli Frania. Gra jego 
jest inteligentna i pełna zrozumienia. 
Nio ustępuje Orszy Wesołowska. Typ 
oddanej gosposi dobrze adiwarza Ma- 
kówczyńska zaś rolę pięknaducha ma- 
larza — Moskalewicz W pozostałych 
rolach dobrze dopełniają całości: Kra- 
jewska, Nizińska i Szymanowicz 


Na całym przedstawieniu znać rękę 
wytrawnego reżysera Tadeusza Weso* 
łowskiego. Dekoracje L. Dudka popraw- 
ne, mogłyby byś jednak nieco dokład- 
ulej opracowane i wykonane 


Całość przedstawienia stoi na ogół 
na zupełnie niezłym poziomie. Fakt ten 


wskazuja raz jaszczę, że należałoby 
jak najżywiej poprzeć „Teatr Koieja* 
rza”, samotną placówkę  kuluralną, 


pełniącą prawdziwie pionierską rolę ł 
no oddalonym przedmieściu Krakowa. 


| go Bolesława 


Ne 787 -** 


Z życia Part 


Dnia 28, 2. 1947 r. odbyło się przy 
licznym udziale członków zebranie Ko- 
la P, P, S. O, Z. E, T, w świellicy fa- 
hrycznej. Referował Tow, Dusza Ga- 
briel, postanowiona uaktywnić pracę 
organizacyjną i rozpocząć szeroką pro- 
pagandę za masowym  wsiępowanieni 
do Parij, 

Dnia i. 8. 1947 r. przy wypełnionej 
pa brzegi świetlicy fabrycznej „Mi 
czanka* odbyła się zebranie całej Z 
logi. W przeszło godzinym refarac 
Tow, Poseł Żarek naświetli! obechą 
luacją poliyczną I gospodarczą w kra- 
ju. po referacie odhyła się ożywiona 
dyskusja w któraj poruszona bolączki 
zakładu pracy, dając pełne zrozumienie 
dla polityki PPS, 


ZEDRANIE PK PPS — MYŚLENICE, 
Ostatnio odhyła się zebranie PK. PPS 
Myślenica, na* którym zorganizowano 
Gminny Komitet PPS Myślenice-wiet, 
da Prezydium którego weszli: Kurowski 
Tomasz jako przewodniczący,  Jaśkie. 
wicz Stanisław,  wiceprzewodniczący. 
Kowalska Jadwiga — sekretarz, ore" 
Świerczyński Józef — skarbnik. 


REZOLUCJA PPS W SIERSZY 

Zebrani na zgromadzeniu Polskie; 
Partii Socjalistycznej w dniu 7 marca 
1947 r. w Sierazy uchwalają następu 
jacą rezolucję: 

Polska Paria Socjalistyczna, klóra 
w hisłord walk a niepodleglość 4 am 
werenność wykuzała najwięcej bohater- 
stwa i poświęcenia wobec calego ówia- 
ta, — dziś w momencia toczącej się 
konferencji Czierech Mocarstw w Mo- 
kwis oświadcza, że granica Polski na 
zachodzie urnaje jako za ostateczne. 
Granice le oddala nam sprawiedliwość 
dziejowa, prochy i męczeństwo wielu 
pokoleń polskich, 


WALNE ZEBRANIE KOMITETU FA 
BRYCZNEGO P. P, S. ELEKTROWNIA 

Dobrze rozwijająca się placówka P, 
P 5. w Elektrowni tarnowskiej odhyła 
swa drugie walne zgromadzenie. 

Po zlożenin aprawozdań przez ustę- 
pujący Zarząd i dyskusji nad sprawoz- 
daniami adbył mę wybór Zarządu, któ- 
ry ukonstyluowuł się następująco: 
Przewodniczący tow, Woszczyna dan, 
zaalępcy bow. Znjąc Śtamsław, nekre- 
tarz Jaśnawski Ludwik, skarbnik Krze- 
miński Michał, 

Z ramienia P. K. P. P, S wygłosił ref. 
tow, Mikulski Tadeusz na temat sytua- 
cji palityczno-gospodarczej, 


ZEBRANIE ARTYWÓW KOBIECYCH 
We czwariek Mrgo marca 1847 © go- 
dzinia 17-ej odbędzie się Ņadzwyczajne 
Zebranie Aklywów fabrycznych Rynek 
Główny 430, sala odczytowa nr. 16, w 
sprawie Wybarów da Rad Zakłado. 
+ re 
Wszystkie Komitety Fabryczne wyśla 
po dwie delegatki. 


Na sztandar MK PPS 

(S) Tow. Gustaw Stachowicz wpłach 
ma szlandar MK PPS 100 zł i wrywa 
Wojewódzkie i Miejskie Koło PPS Mi. 
licji Obywatelskiej w Krakowie. 

Na wezwanie tow. mgra Owczyńskie. 
tow. Szelida Stanisław 
wpłaca 200 zł i wzywa tow, tow. Za 
fie Gęhską, Jadwigę Robak, mgra Am 
toniego Skwarczyńskiego i Słanisławi 
Palncha, 

Taw. Władysław Firla wpłaca 500 zł. 
Marian Kowalczyk 500 zł 

Na wezwanie tow. Szeligi wpłaca 204 
at. tow. Si, Paluch, wzywając tow. tow. 
Antoninę Tylek, Janinę Pietrusiak 1 Sta. 
fanię Jaworek. 

Tow. Ryszard Głuszko wezwany prze) 
tow. Leona Zweige z Koła PCH Oddział 
w Krakowie wpłaca 200 zł. ì wzywa low, 
tow. Julię Dominik i Jana Wistra. 

Tow. Chrabąszcz (KMKE) wpłaca 200 
zł. i wzywa kontrolera tow. Piotra Gma- 
jeckiego i tow. Wimceniego Duczyń- 
skiego, 

Tow. Zofia Halucha wpłaca 100: zł. 
i wzywa low. low, Stasią Borszez, An- 
taniego Ziębę i Józefa Widomskiego. 

Tow. dr Leopold Bryk wpłaca 300 zł. 

"Tow. Wierzbicki Tadeusz wpłaca 100 
zł. i wzywa tow, low. Józefa Budkę i 
Slanislawa Florka, 

Tow, Wierzbicki Stanislaw wpłaca 100 
zł, wzywając taw. low, Laska Jana i 
Kowalika Adama, 


W piglek dnia 21 bm. o godz. 18 
odbędzie się zebranie Komiteta 
Sztandarowego. Ohecność wszyzt 
kich członków obowiązkowa. U 
prasza się a punktualne przybycia 


rze 


Przed wyrokami w sprawie 


bandy „Ognia“ 


(S) Dzień wczorajszy hył końcowym 
etapem wielkiego procesu bandy „Ko- 
wite szybka wykanawczy grupy „Ogień“ 
na miasto Kraków”, 

W dalszym ciągu przemawiali ohroń- 
ty, lew. dr Halpern, klóry broni osi 
daums,  przypominując działalność 
społeczny dowódcy podziemia w Mie. 
chawshim. mgra Kiliana, wysoce wiary- 
gudsego świadka i prosi a uniewinnie. 
we klienta. 

Mic, Rerzyński broniąc szofera Ko- 
salu stwierdza, że a0siał on przypad- 
suwa wynajęły przez bandę i prosi dla 
nego o cakowite uniewinnienie. 

Mec. Burda wykazuje, iż osk. Jaciuk 
bja! udział tylko w trzech napadach 
se broni i prosi a łagodny wymiar 
aty. 

Mec. Zawadzki, broniąc ask, Pastulki, 
iardonla i Szłajera podkreśla zasadę 


NAPAZOD* Str. 7 
AZ 0 m RPORÓWAA 
i i W Kinach 
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na konkursie w Cunnea Tryumf Młodo 
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remań składznych ną rozprawie. 

Moc, Walczak broni Cichego Józefa, 
Cichą Józeię, Siolarczyka Jana i bratu 
„Szetana” Przybylskiega i wykazując, 
łe trzej Oslatni byli jedynie krewnymi 
oskarżonych, prosi o wyroki uniewin- 
niające, a dla Cichego o lagodny wymiur 
kasy, 

Mec. Rymar wykazuje  działałność| 
swego Klienta ask. Wosika — rewolu- 
cjaniaty jeszcze z 1905 roku, oraz jega 
całkowilą piewinność. W konkluzji pro- 
si o całkowita uniewinnienie swego 
khenta. 

Po przemówieniach stron przewodni- 
czący, który prowadził calą rozprawę 
sprążyście, z energią i na wysokim po- 
momie, aświsdczył, iè ogłoszenie wy- 
roku nastąpi w sobołę w ołdzinach po- 
ludniawych. 


Opieka nad kulturą i sztuką 
w ręku Społeczeństwa 


Bg) Jednym z czynników, kióry w 
fużej mierze maže się przyczynić da 
zrealizowania hasle = upowszechnienia 
sztuki — jest utworzenia kolektywnega 
mecanąta ludowego sztuki. 

Projekt mecenatu ludowego — tworu 
nowego, nieznanego dotychczas — paw- 
stęł jako naturalny wynik przemian spo. 
leczno+goapodarerych, w hiórych papar- 
oia udzielane artyście przez jednostkę 
prywatną można wważać za bistorię 
przabrznolałą } niepowrotną. Opieka nad 
sztuką przeasła w driaiejsraj rzeczywi» 
stości w ręce Państwa i opałeczeństwa, 
pokrednio zał w ręce ngrupowań spa- 
leomnych I towarzystw, związków, orga- 
nigacji. Zdajomy sable sprawę, jak silne 
piętno zahamowania I miazczenia wyci- 
snąły na wszystkich dziadzinach życia 
artystycznego (zwłeszcza plastyki i rza- 
iby) lata minionej wojny. 

Na kałdym polu napotyka się na nla. 
qsstąpione slraty, których nadrobić i u- 
rupałnić nie jest w sianie jedna grupa 
społeczna, rwiaszcza, iż cele postawione 
przed sztuką dzisiejszą, obejmują swym 
zasięgiem szersze pole działania, aniżeli 
zadanie stuki przedwojennej. Do rea: 
ligacji tch potrzebne jest wsparcie ogå- 
lg moralne i mąierialne, 

Te niezbędną pomoc pragną zapewnić 
astuce projektodawcy nowego mecenatu 
ludowegp przez utworzenia t aw. Fun. 
duszu Kultary wszystkich Związków Za- 
wodowych i Związków Samopomocy 
Ghtopakiej. Obciążenie przypadające na 
Wwdywidualnego członka byłoby mjni- 


$ 

Ceny na artykuły 

(o. d). Podkomisje cennikowe przy 
Miejskiej Radzie Narodowej po grun- 
townym razpairzanin cen firowca za‘ 
twierdziła obowiązujący cennik pa mię: 
sa 1 wyroby wędliniarskie, a ta za 1 kg 
mięsa wicprzawegu 260 zł, za 1 kg wo- 
lowiny 220 zł, za 1 kg cielęciny tylnej 
173 ał, zu 1 kg cielęciny przedniej 155 zł, 
za I kg słaniuy 320 z], za 1 kg sadis 340 
zł, za 1 Lg kości wieprzowych 80 zł, oraz 
następująco ceny za wyroby wędliniar- 
skie: za I kg kielhasy w zależności od 
gatunku od xl 310 da 360 zł, m i kg 
kiszki knszanej 80 zi, za 3 kg kiszki pa- 
szletowej 280 zl, za 1 kg szynki 440 zł, 
am t kg boczku wędźodego 280 zł, za 
1 kg bovzku wędzonego golowanego 340 
z, ma 1 kg polędwicy 860 zł, za 1 kg 
sulcesomi w zależności od gatunku od 
EMU zl do 240. Podkomisja cennikowa 
ustullu :ównież cany za usługi w zakła 
duch myej,iykich a la w salonie I kla: 
wy męskim za galenia 24 zł, golenie 
łowy 40 zł, uczewaniu LU zł, sirzyżelnę 


malne — a mianowicie 1 zł miesięcznie, 
co w symie jednak przyniosłohy ogrą- 
mną kwotę, wyslarczającą do realizo- 
Sania wytyczonych cziaw. 

Z drugiej strony Związki Zawodowe! 
robotnicza i chłopskie miałyby prawo 
nabywania obrazów, rzeźb oraz kom: 
pletów dział literackich — pisarzy daw- 


nych i wapółczasnych dla awych świet-|./ 


lo i czytelni, klubów „domów kuliury 
lip, skąd jako nagrody, czy premie 
przechodzilyby do rąk poszczególnych) 
pracowników, 

Poza tym  organieatorzy Funduszu) 
Kultury przewidują współpracę przad- 
stuwięjeli eriuki z terenami robotniczy» 
mi i wiejakimi, która to wspólnala pod- 
legać będzia na kulturalnym nówiado: 
mieniu masy pracującej przez wygła» 
nzanie referatów i pogadanek, urządza. 
nie wieczorów artystycznych itp. 

Zrealizowanie projektu ludowego me: 
cenatu sziuki pociąga za sobą obok po- 
lepazenia warunków pracy artyaty, obok 
podniesienia poziomu jego 
wciągnięcie prawdziwie dobrych war- 
tości artystgcznych na tereny pracujące. 

Srluka będzie mogła spełnić nwoje 
zadanie spoleczne, 

Tak się w ostatniej chwili dowiadujemy 
sprawa mecenatu ludowego sztuki weho- 
dzi na tory realizacji i w związku z tym 
adbędzia się ta najbliiszym czasie pos 
siedzenie międzpministerialnej komisji 
w Warszawie celem omówienia tego 
prablemu. (Przyp. red.). 


pierwszej potrzeby 


maszynką 30 zł, strzyżenie krótko hl zł, 
mycie głowy 40 zl, masaż 50 zł, śtrzy- 
żenie brody 40 zł, użycie wody koloń- 
skiej 10 zł W salonie damskim I klasy 
strzyżenie 40 zł, ondułacją żelarkowa 
100 zł, ondulacja wodna 120 zł, trwała 
500 zł, mycie głowy od 50 do 70 2 
manicure 80 zł. 

Ustalono również opłaty ze jazdę do- 
rażkę Jednokonną. Za kura 16 minut 
wy w abrębie Krakowa przy najwyżej 
3 asohach zł 12, każde dalsze rozpoczęle 
16 minni 100 zł, za jazdę nocną dalicza 
się B0*e taksy normalnej za bagaż po- 
wyżej 30 kg 30 zł. Jazda poza obrębem 
Krakowa usłalu się według umowy. Po- 
wyżuza cenniki muszą być wywieszone 
w sklepach i zakJadach na widocznym 
miejscu właścicielę dorożek zohowiąza- 
nl są do umieszczenia” pa lewej stronie 
kozła dorażki. Pobieranie cen wyższych 
będzie dclgunu przez komisję apocjniaą 
da walki z uadużyciami i azkadnictwem 
aaspadarczym. 


dzieł —. 


ma dzień 21 marea 1847 p. (piąlakj 
Kraków, 6,00 Syzmal czasu. 6.05 Dzien. 


produkcja Duvivier „U $chyłku Dnia" 
WARSZAWA: film prod. swedzkiej „Twar_ 


mi. 6.20 Gimnastyke. A.M Muzyka, 0,57 dzi Ludzie" 
Sygnał czasu. 7,05 Mnryka, 7,15 Wledo. WOLNOŚ6: wznowienie filmn p. b „Zna. 
mości oraz przegląd prazy, 7,45 Pragrem eher” 


Rongl'$ai Kiakowakiaj ma dzień bieżący. 
TAU Muzyka, 8,30 Informacje ogólnopolski: 
8.40 Beweyoka P. C. K. BSU Przerwa, 
1180 Kronika krakowske, 11.40 Ra- 
maiłam. 11,57 Byenui cansu. 12.00 Hejnał 
t Wleży Mariackiej. 18,05 Audycja dia 
Świetlia robatatemych. 12.85 Muzyka, 12,55 
10 minut poezji. 13.05 Muzyka, 14.00 
Pruerwa. 1450 Audyaja głowna murycz. 


WANDA: najpiękniejezy tilm obecnego 
seoan „Czarodziejski Kwint" 

Wioiki Walo 

wyżej” 

hwytny Smith 


GDARSK: NI 


W teatrach 
TEATR MIEJSKI IM, SŁOWAGKIGEGŁ 
godz. 18.30 „Chory s urojenia" Moliera, 


na. 14,53 Problemy dnia. 15.00 Sluchow MIEJSKI STARY TEATR — duża »aię 
ska dla dzieci. 15,25 Audycja. 15.80 Po. godz. 19 „lob orworo", komedia G, Za. 
gadamka sportowa. 15,40 Muzyka. 18,00 polskiej. Premiera, 

Dzwmnik, 1680 Andycja dla ahorych. Mals esl — godz. 18,15 „Rozdrożo miła 


16.45 Gios mlodych. 16,55 Audycja dia 
ulodożoży, 11,05 Andyaja alowno-musyw. 
na, 17,25 Muzyka, 17,55 Z żywa kultural. 
nago. 18,00 Audycja wogakowa, 18,07 Mu- 
zyka. 18.80 Panednik językowy. 18.46 
Mnzyku, 19,16 Yeleton. 19.25 Koncert 
symiankamy a Państwowej  Vilhurmoni| 
w Krakowie, — Dziennik wieczaruyi 21,46 
W ramach Radiowego Uniwawytsin Lu- 
dowego — wyklad. 22,00 Kwadrans prozy 
„Popioły". 28,16 Program na jutro. 32,25 
Mtmyka. 28,50 Folietom, DA10 Osteinie 
wladamośći. 30.0 Koncem życzeń. 29.50 


kwi", entuka Jerzego Zi kiego, 
TEATR KAMERALNY TURJu — godt 
16 „Pam Jowialski* AL Frędry s Ów! 
klińską, Walterem i Wesolowokim. 
Godz, 19 „Rowbitki* J. Blizińskiego vý 
J. Leszczyńskim : W. Walterem. l 
POLSKI TEATR AKADEMICKI (w. 
UW etyemia 1 — Kine „Welność”) gode. 
19 — „Markiea”, komedia J. Kydryńskie. 
wo. Prapremierż, 
SIEDEM KOTÓW — godz. 19,16 „Mo. 
ja żona Penelopa”, komediosewia a Bw. 
bertem, Grossówną i Kwiatkoweką 


Program Romgiáomi Krakowskiej na dzień TEATR LALKI I AKTORA „GROTE. 
BKA“ — Pliminacje Zespołów Świletligo. 
wych — gods, 18 „Złota Rybka" — 


przygody Maćka Koşa. 
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- DZISIEJSZE ODCZYTY 


w, t „iwo. 

U EURETRO:ZAR 0 Dee ai 2 

cja w czasię ostatniej wojny” godz, 
„ A RZEPKA KRAKOW % is w Collegium Nowodworskiego, ul, ów. 
éw, Tomasza 10, tal. 070-17 0 Anny 18, Wetęp wolny dis wszysikich. 

» wykenuja milila WER els- 6 Dr. A. Bmierezwwaka: „Higiena życia 

azne dla aiły | oświetla: k » 
(  gułlżacja świetlna oraz razazwienie kobiecego" — gods 18 w lokalu Ligi Ko- 

> liezniki i aubliozniki, „* biot w, Karmelicka 51, 

j taa z właanymi lioznikami | subll- $, Jalu Kurek: „Ory należy kształcić pi. 
„jo óznikamh Użwajanie motorów, ^s garzytu gods. 18 w ramach Studium Ii- 
V_ SILŁE POGOTOWIE ELEKTWTCZNE Y  owokiego przy Zw. Zaw. Literatów Pol. 
m 


Komunikat Prokuratora Sądu 
Apelacyjnego w Krakowia 

W francuskiej atrefie okupacyjnej w 
mieście Routni! toczy się przy udziale 
uędziego | prokuratora polskiego szereg 
proczsów przeciwko członkom załogi 
niemieckich ohorów  kancentracynych 
w których zginęła ponad 40.000 Pola* 
ków, Wi związku z tym Prokuratura 
promi wsryatkich, którzy byli więźniami 
obozów Bisingen lub Veuingen, aby, 
zgłaaiń się do najbliższego prokurato- 
ra, celem złożenia zeznań, dotyczących 
życia obozowego i zachowania się ga- 
logi (z podaniem tmion i nazwisk 
członków załogi). 


Wyprawki nlamowlące dla 
posiadaczy kart L kategorii 
(o. d), W zwgaku z rozporządze. 

niem Ministerstwa Aprowieacji i Hwn, 
dlu będą przydniełane Zakładom pra- 
cy w Knakowie wyprawki niemowlę. 
ca dła pracowników posiadając ch 
karty zaopatrzenia I Kategorij z wy- 
łączeniem zakładów pracy przemysłu 
węglowego, hutniczego, metalowego i 
włókienniczego, zaopalrywanych oen- 
tralnie, Uprawnieni z tytułu pracy 
do kart I kategorii winni przydmiał 
wyprawek realizować przez inetytu. 
cje Opieki Społecznej, która sg zao- 
patrywamę oemimajnie przea Minister. 
siwo Pracy à Opieki Społecznej. U- 
prawn.one do przydziału wyprawek 
zakłady pracy sporządza listy jmien- 
na pracowników załgczejąc 1 kupon 
Nr, 10 a bany maoerzyńsjiej zè 
miesiąc luty br, wraz » zaświadcze- 
niem lekarza urzędowego, względn e 
z wyciągiem metryki dzinoka. Zakia. 
dy pracy znopatrzą lsty na wyprawki 
klauzulą stwierdzającą, że wymienie. 
ni pracownrcy ne otrzymali wypra. 
wok przez zakałdy pracy lub z innych 
źródeł. 

* Pracownicy podlegli Dyrekcji Ko- 
lej Państwowych i Zakładów Pracy 
modległych Mn sterstwy Komun'kaeji 
otrzymują przydziały wyprawek na 
tych gamych zasadach za pośrednie- 
twem Wydziału Aprowieacii Dyr, 
Kol, Okręgu krakowsk ego, 


21 millonów na Akcję Pomocy 
Zimowej 

(o, d.), Wojewódzki Komitet Op'e- 
ki Społecznej podaje, że do dnia 24 2, 
1947 r, wpływy na Akcję Pomocy 2- 
mowej wynoszą z całego ierenu woj, 
krakowskiego 21 milionów zł. Jest to 
bezyprzęcznie suma duża, jednak wo. 
bec ogromu potrzeh luduoćc; poza” 
stającej pod opieką Instytucji Spole. 
czych newyslarczająca, Jest więc 
rzeczą konieczną, aby ofiary na rzeca 
najuboższych składane były n e tylka 
w okresach nadzwyczajnych akcji, 
lecz stale, Wówczas można by się by- 
ło spodziewać, że szeregi korzysiająd 
cych z opeki mmniejszałyby sę sta. 
le. CKOS howlem przy odpowiedn:ch 
fundnusench mógł by większość pod- 
apiecznych usamodz:elnić się przez 
urządzenie œa nch odpowiednich 
warsztatów pracy,  Warsefąty tak e 
mogłyhy zapewnić pracę nawel lu- 
dæom będącym w pewnym stopniu 
inwałidami. 


„Rigoletto" w Operze krakowękiaj 


We wtorek dnia 18 b. m, odbyla się 
w Teatrze Miejskim im. J, Słowaekiega 
premiera opery „Iligoletło" w wykor 
naniu zespołu artystów z Barbarą Eo- 
strzewską w roli Goldy i A. Wolskim 
w roli tytułowej na czele przy współ- 
udziale orkiestry Filhormonil Krakow- 
skiej pod batutą Biopdajewa, 

Na przedstawianiu byli ohącni prred- 
stawdciele władz i świnia kulturalnego 
1 nantkawngo Pasopytlewiczem 
I prz. Wolasem na cale, 


Dla Waszego dziacka 

Radość dziecka jest największą 
przyjemuoścą rodzców, Czy wasze 
dziec, wydziały już „Złotą Rybkę" — 
wystaw.oną w Teatrze Lalk ; Akto- 
ra „Groteska” Skarbowa 2, Jeżeli nig 
— ġo n'e wiecie co znaczą szczęśliwe 
dzieci. 


NAPRZÓD 


Chrońmy rzadkie okazy przyrody 


Btr. A 
(Lak), Przy każdej sposobności 
Zaka społeczeństwu, że 


ele spośród naszych rośli n jesi za- 
stawi w swym bycie, że powin. 
mśmy zaprzestać ch zrywania gdyż 
w przeawnym wypadku grozi m cał. 
kow:ta zagłada, Nawoływaliśmy do 
otoczenia p.eczołow lą op.eką przede 
wsaystk m tych roślin, klóre na ną 
zasługiwały bądź = względu na Ge) 
rzadkość jub zabyfkowaść, bądz 
SEMAP OR ALMA 
czy pękno, 

Na lemne kerowane zapytania — 
akie kary grożą w tym względzie — 


mogliśmy n estety udzielać odpowie, 
dzi jedynie w odniesieniu do dwóch 
rośln chronionych mocą specjalnych 
rozporządzeń a rośl nam; tym; były: 
szarolka w Tatrach ; mikołajek nad 
morzem, 

I olo nareszce doczekaliśmy się 
rozporządzen.a Min.etra Ośw aty z 
dna 28 sierpnia 1946 r, wydanego 
w porozumienu z M mistrem Roln.c, 
twa i Reform Rolnych i z Min.sirem 
Leśnictwa w spraw e wprowadzen a 
R) ochrony rośln (Dz. U. 

P, Nr. 70, poz, 384). 
A z tym rozporządzeniem 


Stowarzyszenie  Czechosłowackie 
w Krakowie urządzą 
w soboię dnia 22 marca o godz, 18.30 
w sali Stronn etwa Demokratycznego 
w Krakowie Rynek Gł 20, 1 piętro 
(róg Brackiej) 

WIELKĄ MANIFESTACJĘ 
PULSKO - CZECHOBŁO WACKĄ 
z okazji podp san a paktu przyjażni į 
wzajemnej pomocy m.ędzy Rzeczpo- 
spolitą Polską i Repuhliką Czecho- 
slowacką, ma którą Towarzystwo 
'kprasza szerokię rzesze publiczności, 
Słowo wsiępne wygłosi prezes T-wa 
Franciszek Wesely, 

W programie: Odozyt na temat hiato- 
rij oraz znaczenie paktu dla obu na- 
rodów wygłosi prof, dr, T, St. Gra- 
howski, prof, U, J. oraz przew. 
Kom.tebu Słowiańskiego w Krakowie, 
btwory mazyczneę Szopena, Moniusz. 
lx, Dvoraka, Smetany odegra na 
fortepian © prof. Jerzy Gaczek, 
Arie znanych oper odźniewa artysta 
Opery Krakowskiej cb, A, Wolak, 


RAOUL KOCZALSKI GRA CHOPINA 
Do wyiątkowych waruezsń należeć bedzia 
tutrejee wykomamie w Filharmonii Eon- 
cortu Choplma przem ałynnego pianistę 
Raoula Koczaiskiego. Pazostaly program 
mm pra wielkiego i embtelnego 
=w= a, dyrycewa wy Ma. 
e «a L Lemamowsiiegu ma mer 
osiągnięciem bieżącego semi  Koncarto- 
weto Prokafiew, Ravel, Debussy, 

Pomoatała bilety jeszaża do nabycia w 
himma Filharmonii i w Ochisie, 


OD BACHA DO NAVELA 

Na niedaiainym poranka w Filharmonii 
28 bm. o goda 12.tej wystąpi omakomity 
pianista, Boleslaw Waytowicz a wlsenym 
renitalem, na który siy ułożą +4wwą As 
sia koma. Choma Lezy sp | ka 
= 

Ailety do nabycia w biura Filharmonii 
iw kmera Mrmyczuowaniowa 


KINOTEATR FILMU OSWIATOWEOO 
w Krakowis przy ml. Dunajewakisgo 1 — 
«l p. wyświetla od dnia 16 marca do dnia 
21 marna 1947 ru 1. Jedwabniki, 3. Wy. 
rób zahawak a drzewa, A. Mata Zosia cho. 
tuje. 4, Praon rolnika. 5, Komedyjka. — 
Początak o godz. 18, 17,80, 18. — W nie. 
dziela d ćwięta o godz, 11, 14,40, 16, 17,30, 
19.a), Ceny biletów 10 m. 15 m. 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYGH 


4-ty dzień ciagnienia 


Wygrane po 100,000 zł NNr 15476 
22626 55133 

Wygrana pa 20000 sł NiNr 
1818! 24035 29365 32901 33405 
39212 51013 51717 62388 

Wygrana 10,000 zł NrNe 
10153 10521 26324 28189 33680 
41829 42302 46006 48016 53453 
57648 60338 65472 67414 68629 

Wygrane po 5000 zł NeNr 
4590 5426 8009 10379 10423 
17182 18536 20149 26617 28019 
S0461 34040 35124 36956 44742 
67667 58906 63026 64769 67585 


Wygrane po 2.000 zl 
4574 5292 Tats2 9965 
13303 14674 16342 


13395 
33956 


66091 


Wygrane po 500 el 
trzeciega anie ciągnienia 


«9 130 179 362 392 426 442 463 414 
953 1047 091 149 177 239 271 298 301 
328 457 474 504 546 624 628 646 697 
703 806 807 812 845 884 2028 162 178 
222 302 316 360 373 376 383 424 530 
552 619 739 908 931 934 981 3262 319 
399 421 540 596 6B6 741 749 876 956 
971 979 4042 069 095 141 157 216 227 
322 355 530 582 650 808 912 948 5020 
065 071 126 150 244 325 347 363 379 
334 400 439 467 731 769 770 878 906 
6040 234 238 261 385 483 502 533 516 
844 951 982 983 7065 078 230 232 238 
271 347 370 414 432 461 462 485 537 
45 554 629 676 862 924 975 8058 072 
475 290 351 354 386 417 466 508 574 
630 633 638 693 723 835 B50 854 £43 
918 9619 029 033 062 186 309 317 439 
441 465 589 816 836 852 BAR 920 969 

10113 143 195 214 241 293 524 550 
563 628 747 760 914 11077 085 138 151 
181 256 268 303 328 471 500 539 565 
569 581 846 852 869 908 930 957 994 
12084 111 137 156 185 189 192 284 340 
250 416 431 432 518 568 609 616 6% 
732 733 767 804 870 896 13120 167 199 
280 316 474 481 588 619 630 632 925 


ill-ej Klasy 49 Loteril 


14024 115 147 183 186 222 274 290 317 
330 331 335 454 466 579 607 638 661 
135 736 764 774 285 804 B92 901 15028 
164 157 279 315 409 417 446 450 460 
493 535 541 554 613 621 782 877 935 
938 964 998 16074 112 186 210 244 417 
468 644 660 740 757 957 17192 199 203 
233 235 237 426 496 616 659 704 706 
720 BOT 912 18022 024 034 071 316 374 
494 510 513 567 702 734 790 857 B63 
871 923 938 972 19017 048 067 088 124 
265 314 395 408 420 672 684 695 632 
850 895 919 

20008 026 047 141 150 234 446 677 
685 744 785 822 862 896 21030 064 104 
146 164 167 194 251 255 333 371 379 
403 506 564 565 654 733 782 ASG 870 
936 971 980 984 22142 155 173 210 288 
591 617 745 776 A06 A29 887 891 23221 
274 307 424 526 740 868 993 24054 057 
107 218 554 646 658 717 778 B20 843 
870 884 924 926 933 25031 182 244 273 
281 367 383 41A 426 431 449 476 482 
611 612 645 694 846 906 917 26066 130 
190 204 497 512 549 574 604 684 749 
863 948 952 27031 135 318 410 446 455 
594 761 837 845 859 877 913 940 28172 
187 190 290 179 412 472 531 606 610 
156 814 836 29055 206 238 358 392 421 
543 596 656 705 822 875 941 965 090 

30002 058 095 117 148 157 187 
207 217 229 520 533 556 566 663 
710 720 781 989 31008 031 072 216 266 
285 319 335 337 359 394 437 469 515 
533 534 568 581 584 598 654 741 743 
748 777 821 880 991 32016 036 143 180 
205 305 323 373 478 522 613 615 670 
696 767 A24 ASI 977 989 974 33009 029 
046 064 180 345 446 592 785 790 965 
972 985 987 34130 151 205 242 322 372 
444 485 494 651 654 894 922 35003 
062 232 322 174 592 707 791 894 
934 957 36132 148 192 224 236 440 
524 646 676 702 704 727 750 764 
899 924 37014 112 280 312 341 465 
618 628 633 647 649 650 771 798 822 
824 842 38001 004 062 O9b 157 180 288 
442 466 497 593 609 634 651 744 800 
816 835 924 970 977 983 39011 061 
254 364 3E3 402 440 531 535 568 
663 705 721 784 820 

40019 045 088 100 136 157 259 
295 319 407 418 455 408 557.766 
950 41010 051 110 237 238 510 623 684 
188 911 971 42068 (76 080 104 218 294 
432 466 571 668 788 44006 022 052 176 
219 343 442 461 516 529 SH 719 838 
44007 063 073 230 321 362 844 963 966 
971 45103 179 190 234 274 366 420 483 
503 535 655 573 576 681 719 745 %58 


Dalszy, ciag wygranych 29 200 a podany będzie jutra. 


dzika rosnące rośliny, klóre wyszoże- 
gólniamy pon żej, chronione są na 
całym obszarze Państwa, ł, zn.: za* 
brania sẹ ich niszczenia, zrywania 
lub usuwania (wykopywan a) z ich 
naturalnych stanowisk oraz aprzeda. 
włmia, kupowenia, przenoszenia, 2 
także wywożenia za gran.cę w sia- 
n.e św eżym lub suszonym, 

Jeśli ktoś chciałhy uzyskać zezwo- 
lenie na zebrane niektórych roślim 
chron onych dla celów naukowych, 
dydaktycznych lub hodowlanych, 
praw prs sig do właściwego 

ojewody, który po zasiągnięciu op.- 
nij Państwowej Rady Ochrony 
rody, w poszczególnych a EnEn 
może na to pozwolić, 


Spia rośln. 

C.s, limba, brzęk, brzoza ojcowska, 
wiśnia karłowata. wawrzynek wilcze! 
łyko ; w, główkowy, bluszcz róża- 
necznk żółty, w ca północna, 
mdłakj wszystk: gatumki z wyjąt- 
kiem kłosów zarodniczych, lila zło- 
logłów, korona kostkowanś, śnieżyca 
wiosenna i przehiśniek pospol ty, 
szafran (krokus), osinice. storczyka. 
wate z wyjątkiem pospolitych czer- 
womo kwiinących gatnmków, a stor_ 
czyk szeroko] stny | ałorczyk krwi- 
sty, kosaćce wszystkie gatunki z wy- 

latkiem niz żółtego ER nk 
MEJ zawiłec zwyczajny, pe 
europejski petak sedmi 
sasanki — wszystkie gatunki, mie 

okrągłolistne, 


— DEE gatunki, sza- 
dmierw.gósił bezłodygowy i 


goryczkiy 
rodka, 


Cykl kursów dla leśników 
(Lak) Dnia 15 EE: nastąpiło otwar 
ce; jerwszego kursu dla paz! 
eśn ciw, Kurs ten jesi 
ozierotygodniowych 


z 
talenia leś; i 
raądza Dyr. Las, stw, Kaira M 
H KZ ków + sai się w FEN 
ch, Zamek ten był 

ee y dla gubernatora Wachlera 

a dzś meści jedną z najbardziej po. 
kara w Polsce placówek szkol- 
nych! 


Komunikat 
Powiatowy Komitet P. P. S. w Tar- 
nawie, EINE że Dyr. O, Z, E. 
i Śrczepkawski Józef z dniem 
| 1847 r. przestał być członk.em 


az | 


PRENUMERATA 

wynosi miesięcznie z adbiorem w punt- 
tach sprzedaży 75 zł. — e odnosreniem 
do domu w Krakowie 85 zł — na pre- 
wincji pocztą 80 zł. — Prennmeral 
przyjmuje: Administracja „Nnprzodu”, 
Kraków, Rynek Główny ' *  |parler). 
Placówki Sp. „Czylelnik” na icienie m. 
Krakowa | upoważnieni sku jżylurzy. — 
Na nrowincji Pow. Kom, Polskiej Par 
til Socjalistycznej. 


OGŁOSZENIA 


Ogloszenia na 1 i 2 stronie w Lakńcia 
ra 1 mm szpaliy 15 zb Drobne ogłosza- 
nia za słowa b zl. W niedzielę i święta 
a 50%: drożej, — 1 mm szpalty 70 zł, za 
lekstem 1 mm szpaliy 10 zL Poszukiwa- 
nia radzin i pracy 8 zł. Tłustym drukiem 
100%a drożej. 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu“, Rynek Główny 50 | upe 
ważnieni akwizylorzy Wydawnictwa. 


lizanie wiadomości 


dalau urządzeń planiowich 


a KAROL Correr, 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 3 grudnia 1946 r, 
sygn, I 3 Zg, 1352/46, 


Sąd Grodzki w Krakowie ne wnio, 
sek ad Groh Eromi] zamieszikaboj 
w Krakowie ul. áw, Gertrudy 17 — 
yam postępowanie a siwierdze- 

ne agonu: 1) dr Jakuba Żabnera x. 
18 Lpca 1806 r, w Krakowie ajma C2 
Jela Żabnera ý Teny Millet; 2) Ste. 
fan; Żabner ur. WEIR 1893 
r. i Zygmunia Borgere i Karoli- 
ny Flach; 3) Lidiany Zabner nr, 4 hi. 
stopacda 1926 r, cónki Jakuba i Stefa. 
ni, Borger; zamieszkałych ostatnio w 
KARANE, a korgi a ad STH został wy 
wsrasny w rea 1 +20 in 
obom w poni gdzie miał 
umrzeć w lpo 1844 r.; gd 2) i 3) 
zostały wywiezione dnia 8 września 
1942 z Gorlic transportem do Belta, 


e miały zginąć. — Wzywa 
Eozdego, kto małby EA, ń 
wymienionych, aby w termin e jeg- 
nego miesiące powiadomił GEY 
Sąd. kr 301 

Sędzia Grodzki: 
Wesely mp. 


| pa stanowiska: 


w Chrzanowie. 


Lekarz Naczelny: 


Cukiernia Danek i Syn 
kwarmaiicia i. 13 tal, 561.28 


poleca znane za zwaj dobroci 
wysoby CHMIEFNICZA +» 
firmy: Przazładąniea i mazurki. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Chrzanowie 


ogłasza 


KONKURS 


1 lekarza rejonowego w Szczakowej 
w Krzeszowicach 


1 " 
2 ERG farmacji i 
1 pomocnika aptekarskiego 


Kandydaci na stanowiska lekarzy Ubezpieczalni winni po- 
siadać kwalifikacje odpowiadające normom, ustałonym przez 
Naczelną Izbę Lekarską i Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 

Warunki pracy i płacy regulowane są umową zbiorową za- 
wartą między Ubezpieczalnią Społeczną w Chrzanowie a Awiąż- 
kiem Lekarzy Państwa Polskiego — Oddział w Chrzanowie 
2 6. VI. 1939 r. i zarządzeniami władz nadzorczych 

Podania wraz z metryką urodzenia, dowodem obywateistwa 
polskiego, dowodem studiów i dotychczasowej pracy, własno- 
ręcznie napisanym życiorysem należy nadsyłać do Ubezp! 
Społecznej w Chrzanowie do dnia 30 kwietnia br. 


(=) Dr. Wysocki Józei 
[02 


do apteki  UFiazpieczalni 


W 


Dyrektor: 
(—) Bartnik Stefan. 


Odbta cacionkami Drukarni Nr A 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiadza” 
Kraków, ul. Urzeszkawej 7, 
Jłelafon 5606-53. 

M—19065 


